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Rząd francuski nie zgodzi się na żadne kompromisy 


ruszeniu podstawowych artykułów trak 
nie! tatu wersalskiego nie zawahał się po- 


Paryż, 9 marca 

Jak wiadomo, rząd francuski 
przyłął oferty kanclerza Hitlera w spra| gwałcić dobrowolnie zawartych i podp 
wie podjęcia rokowań o zawarcie pak-| sanych traktatów w Locarno. 
tu o nieagresji: Rząd francuski uważaj i y 
bowiem, że Niemcy obsadzając strefę 
zdemilitaryzowaną zgóry już przesądzi- 
ły sprawę, gwałcąc zarówno traktat 
wersalski jak i locarneński. 

Punkt ciężkości obecnej sytuacji 
tkwi w tej chwili na odcinku woisko- 
wym. Po posiedzeniu rady ministrów 
pozostawiono wolną rękę poszczegól- 
uym generałom w sprawie wydania ua- 
tychmiastowych zarządzeń, zwłaszcza PEZET 

t ra niemieckiego P ubić PE 
WO pz ry Dziś wieczorem a najdalej jutro ra- 
no min. Eden udaje się do Paryża na 


Paryż, 9 marca. 
(Pat) — Naskutek odwołania się rzą- 
du francuskiego do Ligi Narodów w spra 
wie wypowiedzenia przez Niemcy zobo- 


wiązań traktatu łokarnenskiego, prasa 


„Journal des Debats“ okazuje pewną 


zastanawia się nad skutecznością proce- | obojętność wobec procedury genewskiej 


į- gury genewskiej. 


„Temps“ wyraża w artykule wstęp- 
nym przekonanie, że rada ligi Narodów, 
która okazała się tak surową przy za- 
stosowaniu sankcji względem Włoch nie 
będzie mogła zająć obojętnego stanowi- 
ska wobec obecnego naruszenia ducha 
i litery traktatu przez Niemcy. 


ma posiedzeniu Izby Gmin oficjalną de- 
klaracię rządu brytyjskiego, która spre- 


lcyzuje zasadnicze stanowisko Wielkiej 


ñy w Metzu i Thionville. Równocześnie) konferencie ministrów spraw zagrani- Brytanii wobec ostatniego wystapienia 


w kołach woiskowych podkreślają, że|j cznych czterech mócarstw; które poó- 
obsadzenię . fortyfikacji pogranicznych| Pisały pakt tocarneński. 
t zw. linji Maginota jest tylko środkiem 
ostrożńości, które władze musiały za- 
stosować wobec tego, że wbrew pier-| żywione konferencie, poświęcone osta= 
wotnym zapewnieniom ze strony Nie-| tnim wypadkom. 
miec, że obsada streiy zdemilitaryzowa 
nej będzie miała jedynie charakter sym- 
boliczny -- już obecnie okazuje się, że 
sprowadzone tam oddziały niemieckie 
są niemal równe co do liczebności fran=| 
cuskim oddziałom pograniczny:n. 

Po raz pierwszy od 22 lat oficerowie 


i żołnierze garnizonów pogranicznych głęboką konsternację w kołach niemie- 
nie otrzymali wczorajszej niedzieli prze- ckich, a zaskoczyła również koła dypio- 
pustek, upoważniających do opuszcze- mmatyczne Berlina. Liczono się wpraw- 
gia koszar. Równocześnie odwołano dzie w Berlinie z SAGA stanowi- 

i 7 ski Francji w stosunku do propozycii 
wszystkie urlopy wojskowe. Cały ob-'SKiem 

i clerza, ie przypuszczano jednak 
szar leżący na pograniczu i na linji Ma- Kanclerza Mo „przyp jednak, 


: ¡aby stanowisko to sprecyzowane zosta- 
ginota jest na stopie alarmowej. Posta-,jg w tak dobitny sposób, podkreślony 


nowiona w zasadzie przed kilku dniami jeszcze zdecydowaną i twardą mową 
h IQ 
na pouinei radzie ministrów częściowa Sarrauta. 


mobilizacja nie została narazie zarzą-| a 
dzona. | ciagu 
55 
| 


Równocześnie donoszą z Brukseli 0 WAĆ o matca 
wydanych tam niemal analogicznych ZA Spowodu spóźnionej pory ogłoszenia 
rządzeniach wojskowych. W kołach PO- pełnego tekstu przemówienia Hitlera, nie 
fitycznych Paryża podkreślają, że rząd wypowiedziały dotychczas wiedeńskie 
francuski postanowił nie brać pod uwa- koła urzędowe swej opinji. 


i Na jedno tylko zwrócono uwagę w 
a- w f. > Ą 
ge propozycyi niemieckich oraz nie na- ty egniu. mianowicie. że Hitler nie 


wiązywać żadnych rokowań z rządem wspomniał w swej mowie ani iednem 
Rzeszy, który po wielokrotnem już na-lsłyowem o Austrji i obszarze naddunaj- 


"mo niedzieli, panowało wczoraj żywe 


Berlin, 9 marca. 
(Pat) — Odpowiedź rządu francu- 


Dopiero dziś popołudniu wygłosi on` 


Konsterńacja w Berlinie 


wskutek odrzucenia propozycyj Hitlera 


Hitlera. Treść tej deklaracii została juź 
opracowana, ujawiiona bedzie jednak 


W kołach: politycznych Londynu, mi-|w ciągu popołudnia. 
Min. Eden w stanowczy sposób po» |. 


poruszenie. Minister Eden prowadził 0= tępi metody działania Niemiec i stwier- 


dzi, że pogwałciły one układ locarneń- 
ski. Rząd angielski w deklaracji tej 
stwierdzić ma, że nawiązanie rokowań 


Zapytują tu ze zdumieniem, czy fak- 
tycznie Francja liczy się w swych po- 


skiego na memoriał niemiecki wywołała ;sunięciach politycznych już tylko ze swo 


im nowym sojusznikiem sowieckim? 
Przeciwstawiają przytem „zrozumiały 
sam przez się spokój“ Londynu oraz 
pełne rezerwy stanowisko innych 
państw — z wyjątkiem Belgii — całkiem 
nieprzejednanemu stanowisku Paryża. 

Koła polityczne wskazują też na dużą 
ndpowiedzialność, jaką bierze na siebie 
sieja odrzucając propozycje kanc- 
erza: 


8 dni Hitler bedzie w Wiedniu”... 


skim. 

W Wiedniu przypuszczają, że Hitler 
umyślnie nie poruszył problemu austr- 
jackiego, ponieważ dotychczas jest to 
zagadnienie otwarte, czekające na roz- 
wiązanie. 

W kołach dziennikarskich Wiednia 
krążą pogłoski, że do 8 dni Hitler będzie 
w Wiedniu. 


zaznaczając że memorjały redagowane 
w Genewie lub na Quai d* Orsay nie 
rozwiążą sprawy. Jedynem jej rozwią- 
zaniem jest pełna współpraca i jedność 
Beleji, Anglii, Francji i Włoch oraz za~ 
przyjaźnionych państw Europy central- 
nej, 


Zdecydowane stanowisko W.Brytanji 


Minister Eden potępia Niemcy i żąda wycofania wojsk 
niemieckich z Nadrenii 


zaproponowanych przez Hitlera nastą- 
pić "może tylko wtedy, o ile Niemcy 
wycofają wojska ze strefy zdemilitary=. 
zowanej, Wówczas bowiem można by- 


łoby. poważbie trakfować zapewnienie 


kanclerza, że obsadzenie Nadrenji 
aktem tylko symbolicznym. 

Na tendencje pauuiące w kołach an=- 
gielskich „wielki wpływ. -wywiera rów= 
nież stanowisko Belgji, która podobnie 
jak Francia zdecydowana jest katego- 
rycznie odrzucić wszelkie propozycje 
kompromisowe. W- kołach tutejszych 
twierdzą, że rząd angielski z  iednej' 
strony zajął stanowisko zdecydowane: 
wobec wypadków ostatnich i iakó je= 
den z gwarantów paktu locarneńskiego: 
stanie zdecydowanie po stronie Fran- 
cii, to z drugiej strony będzie sie starał 
odegrać rolę rozjemcy między Pary- 
żem a Berlinem, aby za wszelką cenę 
zażegnać groźbę nowej wojny. i 


było 


Londyn, 9 marca. 

(PAT) W kołach politycznych utrzy* 
mują, że jednym z powodów zaostrzenią 
się stanowiska brytyjskiego wobec kro- 
ków Hitlera jest rozczarowanie, odczu- 
wane wśród brytyjskich czynników rzą- 
dowych z racji znącznych oddziałów 
wojskowych, jakiemi strefa zdemilitary- 
zowana zosłała obsadzona. 1-7 

W związku z zapowiedzią Hitlera o 
symbolicznem wejściu wojsk, oczeki- 
wano, że tylko jeden lub dwa bataljony 
wojskowe wejdą do strefy, 

Osadzenie jednak tych obszarów 
przez armję, liczącą przeszło 25.000 żoł- 
nierzy wraz z liczną artylerją i aeropla* 
nami, sprawiło w Londynie wrażenie, że 
osadzenie strefy zdemilitaryzowanej by» 
najmniej nie posiada tylko symboliczne* 
go charakteru, 


Działania wojenne w Abisynii przerwane 


Wobec przyjęcia przez Mussoliniego warunków pokojowych, dowództwo 


włoskie zarządziło zawieszenie operacyj wojskowych 


ASMARA, 9 marca, wych dowództwo włoskie wydało rozporządzenie zaprzestania bombardowania 

(PAT) Specjalny korespondent P. A. T. donosi: Wydano rozkaz o wstrzy- | z samolotów, które zostały odwołane do swoich baz oraz wstrzymania działań 

maniu operacyj wojennych poza przegrupowaniami taktycznemi wojsk. wojennych w charakterze zaczepnym. na czas trwania rozmów dyplomatycznych 

LONDYN, 9 marca, Przed placem marszałka Badoglio zgromadziły się liczne tłumy, które 

(PAT) Agencja Reutera donosi z Asmary: 17% f -wznosiły okrzyki na cześć „Mussoliniego, 
Naskutek przyjęcia przez Mussoliniego genewskich  propozycyj pokojo- : ię i 
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ze spokojem śniadanie, poczem wyjął z 


TEBREYS 


Miljonowe fortuny z napiwków 


Tysiąedolarowy banknot za... ogień do cygara. — Rekor- 
dowe zarobki dżokejów i krupierów | 


Rockefeller nie cieszy się popularnością wśród kelnerów... 


"i (sb) Niezwykła scena rozegrała się 
niedawno w jednym z hoteli londyń- 


sięc procent wygranej. Pewien maha- 
radża, którego koń wziął w Epsom 


nach gry. Pewien z graczy, który wy- 
grał przy ruletce olbrzymi majątek, wrę 


skich, W restauracji hotelowej siedział |pierwszą nagrodę wręczył dżokejowijczył krupjerowi kilka miljonów franków 


jakiś niepozorny mężczyzna, Spożył on 
kieszeni gazetę. Przejrzał uważnie o- 
statnie notowania giełdowe, począł coś 
liczyć na marginesie dziennika, poczem 
z zadowoleniem schował gazetę spo- 
wrotem do kieszeni. Następnie wyjął 
cygaro, 
podsunął mu zapalniczkę, x 
— Jesteś uprzejmy — rzekł, poczem 
wręczył mu tułem napiwku. 
— Pan się widocznie omylił — rzekł 


jczek na 2.000 funtów. Olbrzymie napiw- 


ki otrzymują również krupjerzy w kasy- 


napiwku. 
Wśród kelnerów popularni są goście, 


którzy rozdzielają fantastyczne wprost 
napiwki. Tak naprzykład, znany miljo- 
ner paryski baron Empain wręczył pew- 
nej tancerce za tańce 6.000 franków na- 
piwku. 


o0-ieini jubilensz wystawy psów w bontynie 


Sya Tae 


(sb) Przed 50 laty wywołała wielką 


kelner, — To jest banknot tysiącdola- sensację wystawa psów. Była to impre- 


— Nie omyliłem się — odpowiedział 
mężczyzna i opuścił restaurację. 

Podarowanie tysiąca dolarów nie by- 
ło żadnym uszczerbkiem dla jego kie-| 
szeni, ponieważ przed chwilą wyliczył, | 
że wskutek zwyżki pewnych papierów 
wartościowych, fortuna jego wzrosła © 
300 tysięcy dolarów. 


za urządzona wówczas po raz pierwszy. 
Inicjatorem jej był liczący wówczas 35 
lat Mr. Crust. Dzięki niemu zostało wie- 
le psów sprzedanych, a inicjator wysta- 
wy uzyskał z tytułu pośrednictwa wy- 


4? 2 
„Samolofowe i 


soką prowizję. 

Od tego czasu Crust rokrocznie or- 
ganizował podobne wystawy. Obecnie 
urządził on 50 skolei wystawę. Mr. Crust 
liczy już 85 lat, jest jednak w dalszym 
ciągu pełen energii i przedsiębiorczy. 
Tegoroczna wystawa cieszy się niebywa 

*169269 


podwójne ruletki 


Należy zaznaczyć, że napiwki w su-| Jjnowacje kasyna w Monte Carlo dla zwerbowania „Kklijentów* 


mie tysiąca dolarów nie stanowią by- 
najmniej rekordu w tej dziedzinie, al 
wypadek powyżej zacytowany nie jest 
wyjątkiem. Istnieje wielu kelnerów, któ- 
rzy po przepracowaniu kilkunastu lat w 


większych hotelach mogą porzucić swą 


pracę, albowiem z napiwków uzbierali'h 


majątek tak olbrzymi, że starczy im na 
skromne utrzymanie do końca życia. 
mego tylko lękają się kelnerzy hoteli za- 
chodnio-europejskich, by nie zawitał do 
nich Rockefeller lub któryś z jego krew- 
nych. -Mimo olbrzymiej fortuny John 
Rockefeller ma zasadę nie dawania na- 
piwków. większych niż 10 centów. O- 
czywiście na takich gościach żaden kel- 
ner jeszcze się nie wzbogacił. 

„Starszym ” w Grand Hotelu w East- 
bourne był niejaki mr. Capp. Po śmierci 
pozostawił on swym spadkobiercom for- 
fune w wysokości miljona złotych. Kel- 
ñer Savoy - Hotel w Londynie, Mockett, 
pozostawił swym spadkobiercom pół mi- 
ljona złotych, 

Największy „napiwek' otrzymał jed- 
nak William Meringer. Przez i 


(sb) Jak wiadomo, kasyno w Monte 
Carlo ponosi wielkie straty spowodu de- 


ficytu. Obecnie dyrekcja kasyna posta- 


nowiła wprowadzić pewne inowacie, by 
zwiększyć frekwencję. Zamiast zwykłej 
ruletki wprowadzono ruletni podwójne. 
Skonstruowane one są w ten sposób, iż 


Jed| wokół wspólnej osi obracają się. Z chwi- 


lą rzucenia kulki, obie tarcze zaczynają 
wirować, kręcą się one jednak w prze- 
ciwnych kierunkach. W chwili zatrzy- 
mania się ich, kulka wskazuje dwa nu- 
mery na dwuch tarczach. 

aiwyższa wygrana pada wówczas, 


Pożar, który szaleje od 50 


gdy kulka wskaże dwa identyczne nu- 
męry na obu obręczach. Oczywiście, że 
wypadek taki jest niezwykle rzadki. No- 
wy ten system gry niezwykle emocjo- 
nuje gości kasyna. 

Pozatem wprowadzono „samolotowe 
ruletki“. Są one kształtu sześciokątnej 
szklanej skrzyni, w której na pionowej 
osi wirują samoloty. Wprawiane są one 
w ruch przy pomocy motorka elektrycz- 
nego. Który samolocik zatrzyma się w 
najbliższem sąsiedztwie obstawionego 


przez graczy numeru, ten zdobywa pre-, 


mię. 


lat... 


Obraz slraszliwego spustoszenia dokoła płonącej kopalni 
(sb) Przed 50 laty wybuchł w Sta-jtości 50 milionów dolarów. Straty spo- 


nach Zjednoczonych pożar i dotychczasj wodowane przez 


pożar są olbrzymie. 


jeszcze nie został stłumiony. Ogień pow | Wiele budynków opustoszało, ponieważ 
stał w kopalni w stanie Ohio. Było to w |pobyt w nich spowodu gorąca, bijącego 


roku 1884 w czasie strejiku górników. 
Robotnicy opanowali teren kopalni, 


spod ziemi, był niemożliwy. Studnie w 


lokolicy wyschły, a zamiast wody poja- 


czas był on kuchmistrzem w jednym z! napełnili wózki kopalniane naitą, podpa- wiły się w nich kłęby dymu Ponieważ 


wielkich hoteli amerykańskich, Potem 
został zredukowany i przeniósł się do 
Anglji, gdzie otrzymał posadę „barowe- 
go“ w jednym z większych lokali. Pew- 
nego dnia na żądanie gościa przygoto- 
wał potrawkę, która tak mu smakowa- 
ła, że podarował Meringerowi los lote- 
ryjny, Po kilku dniach na los ten padła 
największa wygrana w sumie trzech mi- 
ljionów złotych, 

Największe napiwki otrzymują jednak 
nie kelnerzy, a dżokeje. Zasadniczo na- 
leży im się 5 funtów szterlingów, czyli 


około 125 zł., jednak w myśl ntartegoj 


zwyczaju właściciele koni dają im dzie- 


lili je, poczem wrzucili do szybów. Pło- 
mienie objęły wówczas 
węgla. O ugaszeniu pożaru nie mogło 
być mowy. Podziemny pożar trwa do 
dnia dzisiejszego. 

Według obliczeń fachowców, do 
do chwili obecnej spaliło się węgla war- 


całą kopalnię | 


pokłady węgla w tej okolicy są olbrzy- 
mie, przypuszczają, że ogień mógłby 
"szaleć jeszcze wiele dziesiątków lat. 
Obecnie powołano specjalną komisię 
inżynierów, którzy opracowali plan uga 
|szenia podziemnego pożaru, wzniecione 


lgo nieopatrznie przed 50 laty. 


Samochodem na... szczyty wieży Eifla 


Emocjonująca atrakcja dla uczestników wystawy 
wszechświatowej w Paryżu 


(sb) Jak wiadomo, w Paryżu wre 
obecnie praca w związku z przygotowa- 


W walce z bólem i cierpieniem 


Narkotyki, sugestja i hipnoza usuwają straszne męczarnie 


(sb) Celem medycyny jest nietylko 
leczenie chorych, ale również uwalnia- 
nie ludzi od cierpień, które są niekiedy 
bardzo dotkliwe, mimo iż wywołała je 
choroba bynajmniej nie niebezpieczna. 
Tak naprzykład, ból głowy lub zęba koi 
zażycie odpowiedniego proszku. 

Nie zawsze iednak bóle można usu- 
naé tak łatwo. Nowoczesna medycyna 
jest obficie zaopatrzona w  rozmaitego 
rodzaju preparaty znieczulające. Wy- 
starczy choćby wymienić chloroform, 
eter, kokainę i moriinę. Większość ope- 
racyi przeprowadza się obecnie bezbo- 
leśnie dzięki odpowiedniej narkozie lub 
znieczuleniu. Wielkim postępem wspó- 
czesnej medycyny są również bezbo- 
lesne porody. 

Są one przeprowadzane na szeroką 
skalę w Rosii sowieckiej. W Moskwie, 


Kijowie i innych większych ośrodkach 


przeprowadzono już kilka tysięcy za- 
biegów, dzięki którym położnice nie czu 
ły absolutnie żadnych bólów. W zależ- 
ności od stanu wytrzymałości pacjentki 
Stosuje się albo zastrzyki znieczulające 
albo pigułki nasenne. 

W pierwszym wypadku położnica 
nie czuje żadnych bólów, w drugim zaś 
wpada w rodzaj półsnu, nie zdając s0- 
bie sprawy z tego co się wokół niej dzie 
je. Po przebudzeniu dowiaduje się, że 
jest już matką. 

Równocześnie starają się lekarze le- 
czyć rozmaite bóle i cierpienia za po- 
mocą hypnozy, co również w wielu wy- 
padkach daje bardzo dobre wyniki. Naj- 
lepszym dowodem, że hipnoza i sugestia 
uodporniają człowieka na ból jest fakt, 
iż fakirzy przebijają się szpilkami, nie 
|„czując” przy tem bólu... 


niami do wielkiej wystawy wszechświa- 
towej, która odbędzie się w przyszłym 
roku. Między innemi zburzono wspania- 
ły pałac Trocadero. Na miejsce jego sta- 
ną olbrzymie hale wystawowe. 


Na wystawie będą zastosowane nai- 
nowsze zdobycze techniki. Między in- 
nemi planowana jest budowa olbrzymiej 
wieży wysokości 2.000 metrów. 


Obecnie z nowym niezwykle sensa- 
cyinym projektem wystąpił znany ar- 
chitekt paryski, Basdevant. Zapropono- 
wał on mianowicie budowę dwuch auto- 
strad, które jak spirale otaczałyby wieżę 
Eifla. Umożliwiałyby one dostanie się 
samochodem na drugą platformę wieży, 
a więc na wysokość 200 metrów. 


Jedna rampa umożliwiałaby wiazd na 
wieżę , a druga zjazd z niej. Panieważ 
nachylenie autostrad byłoby bardzo 
małe, wjazd samochodów na wieżę Eifla 
nie przedstawiałby najmniejszych trud- 
ności. Byłaby to wspaniała atrakcja dla 
automobilistów. Za wjazd na wieżę Eifla 
pobieranoby niewielkie opłaty, tak że 


W; tej chwili podbiegł kelner |1Q.65Opnaipiękniejszych okazów, reprezentujących 92 ra- 
glicy wydają rocznie 15 miljonów 
jenie potrzeb swych czworonożnych pupilów 


funtów na zaspeo- 


łem powodzeniem. Z okazji jubileuszu 
wystawa została niezwykle licznie obe- 
słana. Ogółem sprowadzono do Londy- 
nu 10.650 psów. Są to naipiękniejsi przed 
stawiciele wszystkich ras z całego świa- 
ta. Sprowadzono psy z najodleglejszych 
zakątków. 

Zamiłowanie do psów jest szczegól- 
nie rozwinięte w Anglfi. Tem też należy 
tłumaczyć, że największą ilością ras 
mogą się poszczycić angielscy hodowcy. 
Zrobiono przytem zadziwiające spo- 
strzeżenie, że liczba ras wzrosła od 
pierwszej wystawy niemal w dwójnasób. 

Przed 50 laty wystawiono psy na- 
leżące do 45 czystych ras Obecnie wy- 
Stawa została obesłana przez zwierzęta 
należące do 92 ras. Wiele tysięcy osób 
żyje w Anglii nietylko z hodowli psów, 
alei z produkcji przedmiotów  niezbęd= 
nych dla każdego posiadacza tego zwie- 
rzęcia. 

Są przedsiębiorstwa, w których mo- 
żna nabyć kagańce i płaszcze dla psów 
wszelkich rozmiarów, od pinczerków do 
bernardynów. Istnieją specjalne fabryki, 
produkujące sucharki dla psów, higjenicz 
ny puder dla tych zwierząt i odpowied- 
nie lekarstwa. Ug 

Rokrocznie wydają. właściciele psów 
w Anglii 15 miljonów futów szterlingów 
na zaspokojenie potrzeb swych pupiłów. 
Szczególnie arystokracja angielska dba 
o to, by hodować wyłącznie czyste rasy 
psów i może się poszczycić wielkiemi 
sukcesami na tem polu. 

Rokrocznie zmieniają się też gusta 
publiczności. Przed laty był w „modzie“ 
buldog, którego posiadaniem szczycił 
się każdy niemal Anglik. Potem przy- 
szło kolej na Sspaniely, na foxterjery 
ostrowłose i inne. 


Obecnie największem powodzeniem 
cieszą się psy „saluti“, odznaczające się 
wąską budową ciała i przypominające 
postawą konia wyścigowego. Trudno 
powiedzieć, który z przeszło 10.000 wy- 
stawionych psów jest najładniejszy: 
Największem powodzeniem cieszy się 
jednak pies z gór Św. Bernarda — St. 
Anton. Podobizna jego widnieje na wszy 
stkich afiszach i ulotkach. St. Anton wa- 
ży 110 kg., pożera codziennie 2 kilogra= 
my mięsa, dwa jajka i dwa litry mleka, 
nie licząc niezliczonej ilości sucharków 
dla psów. Jest on największym a zara 
zem najspokojnieszym psem na wysta- 
wie. Należy on do pani Staines, która 
otrzyma prawdopodobnie pierwszą na- 
grodę. 

CZUJE TO BTO TORO I OED 


Gabinet kierownika pod posta- 
cią windy 


(z) Czechosłowacja jest dumna z te- 
go, że posiada znaczną ilość nainowo- 
cześniejszych gmachów. 

„W jednej z fabryk obuwia, zbudowa- 
nej według najnowszych wymozów tech 
niki, gabinet głównego zarządzającego 
fabryki wywołać może podziw i za- 
zdrość najbardziej pomysłowegz reży- 
sera filmowego. 

Gabinet ten zbudowany jest miano- 
wicie w formie iindy. Gdy tylko obec- 
ność zarządzałącego jest potrzebna na 


liednem z sześciu pięter gmachu, wystar 


koszty związane z tą inwestycją, prędko ¿CZy nacisnąć odpowiedni guzik, ażeby 


zamortyzowałyby się. 


gabinet wraz z zarządzającym i jego Se= 
kreętarzem znalazł się na tem piętrze. - 
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trwa w dalszym ciągu. — 
inż. Klott, który odbędzi 


% Lodzi i okregu 


Łódź, 9 marca. 
(k) — Sytuacja strajkowa nie uległa 
dziś zasadniczym zmianom. W dalszym 
ciągu wszystkie niemal fabryki włókien- 
nicze w Łodzi były unieruchomione, a 
w okręgu łódzkim ilość strajkujących 
zwiększyła się o kilkuset robotników. 
Pracę podjęli częściowo robotnicy 
w zakładach Emila Eiserta, „Karolew- 
skiej Manufaktury", Franciszka Rami- 
scha, w niciarni na Widzewie oraz w fir- 
mie Lande i Weile, Liczba pracujących 
wynosiła 1192 osób. 
W zakładach Scheiblera i Grohmana 
pracowało 345 robotników. 


or a WRA WWS TTE n a a en i 


Notətnik miejski 


Onegdaj wieczorem odbyło się walne zgro- 
madzenie kotoniarzy, na którem postanowiono 
proklamować z dniem 11 bm. strajk w przemy* 
śle kotonowym. W dniu 10 bm. ma się odbyć 


przemysł w Zelowie, 


Przystąpiło także do pracy 1500 ro- 
botników zakładów przemysłowych 
„Widzewskiej Manufaktury", jednak o 
godzinie 8-ej opuścili oni sale fabryczne 
i przyłączyli się do powszechnego straj- 
ku włókniarzy. 

Przemysł włókienniczy w Zduńskiej 

Woli był w dalszym ciągu dzisiaj cał- 
kowicie unieruchomiony, podobnie jak 
p Konstantynowie, 
Zgierzu it. d, 
W Ozorkowie w 8 fabrykach nie praco- 
wało 1338 robotników, pracowało zaś 
116. W Zduńskiej Woli ma się odbyć 
w godzinach popołudniowych konferen- 
cja między strajkującymi robotnikami 
a starostwem miejscowem i komisarzem 
policji. Konferencja ta zwołana została 
niezależnie od konierencyj, które — jak 
wiadomo — odbędą się w urzędzie wo- 
jewódzkim w Łodzi jutro i pojutrze. 

W PABJANICACH liczba strajkują- 
cych zwiększyła się. Do akcji przyłą- 


sal CXSREVS s: 


Strajk powszechny włókniarzy 


Jutro przybywa do Łodzi główny inspektor pracy 
e konferencje z przemysłowcami i robotnikami 


łódzkim strajkuje 115 tys. robotników 


| 


Kruscheendera oraz z tkalni fabryki 
Kindlera. Pozostałe działy w obydwu 
fabrykach były czynne. Stanęła cał- 
kowicie frma „Dobrzynka* w Pabjani- 
cach, która dotychczas pracowała. Re- 
szta zakładów włókienniczych stoi. 
Ogółem w Łodzi i w okręśu łódzkim 
strajkuje nadal 115.000 włókniarzy, 


= 

Na dzień dzisiejszy związki zawodo- 
we zwołały szereg wieców i zgromia- 
dzeń robotniczych w lokalach związko- 
wych oraz na terenie fabryk, celem 
omówienia obecnej sytuacji i przygoto- 
wania odpowiedniego mójerialu do jut- 
rzejszej konferencji z głównym inspek- 
torem pracy inż. Klottem. 

Związek Klasowy zwołał na dzie- 
dzińcu domu związkowego przy zbiegu 
ulic Wysokiej i Miedzianej olbrzymi 
wiec wszystkich strajkujących włóknia- 
rzy, Ponieważ władze nie zezwoliły na 
odbycie tego wiecu, został on odwołany, 
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jednostronnej konferencji z p. insp, 
Klottem dowody niehonorowania umowy 
przez przemysłowców, którzy wyda 
delegatów fabrycznych, płacą sta 
niższe od obowiązujących, zmuszają ro- 
botników do zrzekania się przysłagując 
cych im urlopów, łamią ustawy robo 
cze i t. d, 

Na tejże konferencji przedstawiciele 
związków zawodowych przedstawią — 
jak wiadomo — zasady dodatkowej umo- 
wy zbiorowej i zakomunikują, że na pod 
Sani tych zasad skłonni będą przerwać 
strajk. s 

Pojutrze, t. j. w Środę, odbyć się ma 
druga jednostronna konierencja z przed- 
stawicielami przemysłu, a potem wspól- 
na konierencja, celem zlikwidowania za- 
targu w przemyśle włókienniczym. 

Jeżeli na wspólnej konferencji udało- 
by się osiągnąć porozumienie, powszech- 
ny strajk włókniarzy zlikwidowany byłby 
w piątek, 


jeszcze jedna konierencja w inspekcji pracy | czyli się robotnicy z tkalni zakładów Związki przedstawia na  jutrzejszej 
Jeżeli nie da ona rezultatu — strajk bezwzgłęd= - , : 
nie się rozpocznie, UW YTMMMaMmhhmhmhmm mmm miżhmmhmhhhmhmhhmmmmmmmmmę 


ea 
= 
Na walnem zgromadzeniu delegatów Tow. 
Pop. Budowy Szkół Powsz. wskazano; że ze 
względu na wielki przyrost dziatwy w Łodzi 
należy koniecznie wznieść w naszem mieście 8 
gmachów szkolnych. Gmachy wzniesione będą 
przy ul. Chrobrego, Marysińskiej, Franciszkań- 
sklej, Łagiewnickiej, Rzzowskiej, na Juljano- 
wie i t d, r 


LE) . | 
X i 
Na ulicy Nowomiejskiej okradziony mej 


Jankiel Pakuła, kupiec z Kielc, któremu kieszon= 
kowcy wycięli kleszeń z portielem zawierają- 
cym 1200 złotych gotówką. Mimo natychmias- 
towego pościgu sprawców nie ujęto, ` 

p i kk . 
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Dziś odbędzie się pogrzeb Józeia Stasiaka 
i jego dwu córeczek — 6-letniej Wiesławy i 
2-letniej Henryki. Jak wiadomo, Stasiak zarżnął 
obydwie córeczki, poczem odebrał sobie życie, 


Woźnice bedą karani 


za przeładowanie furgonów 
Łódź, 9 marca” 


(k) — Ostatnio zwrócono uwagę na 
dość częste wypadki wykroczeń prze- 
ciw ustawie o ochronie zwierząt. 

Chodzi mianowicie o przeładowanie 
fur$onów i platiorm ciężarowych. Wy- 
chudzone konie nie mogą długo ciągnąć 
ciężkich fur i przystawają co kilka mi- 
nut. Powoduje to tamowanie ruchu u- 
licznego i nieraz znęcanie się nad zwie- 
rzętami, gdyż woźnice smagają je batem, 
chcąc ruszyć z miejsca i uniknąć proto- 
kułu. ` 
Dowiadujemy się, że za przeładowywa- 
nie furgonów i platform ciężarowych 


Ulice łódzkie pod... szklanym dachem! 


Fantastyczny wynalazek p. Smolewicza, który chce 
stworzyć „miasto przyszłości“ 


Łódź, 9 marca. 

(k) — Donieśliśmy ostatnio o kilku- 
nastu pożytecznych wynalazkach ło- 
dzian, którzy wynaleźli m. in. trwałe i 
nieniszczące bruków podkowy gumowe, 
aparaty do pomiarów benzyny, speciał- 
ne koperty, które można otwierać nie 
iiszcząc zawartości itd. 


Jak się jednak okazuje, nie wszyst- 
kie wynalazki nadają się do zastosowa- 
nia ich w codziennem życiu. Większość 
wśród nich — to fantastyczne projekty 
i plany, nie mogące mieć zastosowania. 


Ostatnio do towarzystwa popierania 
wynalazków zgłosił się. Sergiusz Pet- 


| 


ropławskij, rosjanin z pochodzenia, któ- 
ry wyńałazł wielki dźwig portowy o wy- 
sokości 600 metrów. 

Przy pomocy tego dźwigu, ustawio- 
nego na Placu Wolności możnaby w kil- 
ka sekund przęnieść tramwaj z publicz- 
nością z Pl. Kościelnego na róg Piotr- 
kowskiej i Przejazdu. 

Tem sam pan zgłosił również projekt 
aparatu do czyszczenia ulic, w postaci 
odkurzacza, wchłaniającego wszystkie 
śmieci i odpadki. 

Prześcignął jednak p. Petropławskie- 
go niejaki Marjan Smolewicz, który wy- 
nalazł sensacyjną rzecz, dając jej nazwę 
„miasta przyszłości“. 


Jest to mianowicie sposób budowy 
nowych miast. P. Smolewicz proponuje 
aby wszystkie ulice były kryte szkla- 
nym dachem na wzór gałerji Luxenbur- 
ga w Warszawie. W porze zimowej na 
ulicach będzie ciepło, bowiem można je 
będzie ogrzać przy pomocy centralnego 
ogrzewania, latem zaś ulice te będą mo- 
gły być chłodzone zapomocą tych sa- 
mych kaloryierów, przez które przecho- 
dzić będzie amoniakalna masa chłodząca. 

Niewiadomo, czy za sto lat fantasty- 
czny ten projekt nie będzie się wydawał 
zupci e możliwy — i łatwy do urzeczy- 
wistnienia... 


bódzcy kasiarze włamali się io firmy Kredyt” 


Ujęcie sprawców włamania w Poznaniu.—Pięciu groźnych przed- 
stawicieli świata przestępczego pod kluczem 


Łódź, 9 marca. 
(gr) — Władze śledcze w Łodzi po- 
wiadomione zostały o ujęciu dwuch zna- 
nych i niebezpiecznych włamywaczy, 
którzy brali ostatnio udział w włama- 


woźnice będą pociągani do odpowiedzial "iu do firmy „Kredyt“ w Poznaniu. Pod- 


U 


ności karno - administracyjnej, 


Dwa zamachy samobójcze 


Łódź, 9 marca. 

(gr) — Dziś nad ranem znaleziono w 
mieszkaniu rodziców 25-letnią Zofję 
Majtko, zam. przy ul. „Adwokackiej 9, 
dającą słabe oznaki życia. Była ona zu- 
pełnie nieprzytomna. Z głębokiej rany 
szyi spływała obłicie krew. Obok Majt- 
kówny znaleziono brzytew. 

Jak się okazało, desperatka, wskutek 
nieszczę liwej miłości usiłowała odebrać 
sobie życie. 

Dyżurny lekarz pogotowia stwierdził 
słęboką ranę szyi i w stanie groźnym 
przewiózł ja do szpitala im. Prez. or 
ścickiego, Stan niedoszłej samobójczyni 
jest nadal niebezpieczny. 

(gr) — W bramie domu przy ul. Wod- 
nej 10 usiłowała odebrać sobie życie 24- 
letnia Leokadja Gąsiorkiewicz, 
przy ul. Wodnej 28, 

Desperatka napiła się sporej dozy jo- 
dyny. Po znalezieniu jej w stanie nie- 
przytomnym, zawezwano pogotowie P, 
C. K, które przewiozło Gąsiorkiewi- 
czównę do szpitala w Radogoszczu. 


Przyczyny desperackiego kroku narazie 
vie ustalono. 


zam. | ch 


czas włamania rozpruta została kasa 
ogniotrwała. „Roboty“ dokonali fachow- 
cy, którzy pracowali precyzyjnemi na- 
rzędziami, sprowadzonemi z zagranicy. 
Łupem złoczyńców padło wówczas kil- 
ka tysięcych złotych. 

W czasie dochodzenia policyjnego 
wyszło najaw, że kasiarze pochodzili 


z Łodzi, którzy wybrali się na gościnne 
występy do Poznania. Zarządzono obła 
wę. W czasie przeszukiwań wszystkich 
melin złodziejskich natrafiono na dwuch 
podejrzanych mężczyzn, którzy legity- 
mowali się fałszyywymi dowodami oso- 
bistemi. Osobników tych osad ono w 
więzieniu. Po porozumieniu się z wła- 
dzami śledczemi na terenie całej Rzeczy- 
pospolitej stwierdzono ponad wszelką 
wątpliwość, że jeden z włamywaczy 
jest stałym mieszkańcem Warszawy, 
drugi zaś Łodzi. Obydwaj mają niejedno 
większe włamanie na sumieniu, przy- 


czym „pracują“ niemal zawsze razem. 
Oprócz kasiarzy dostała się w ręce 
władz znana złodziejka, poszukiwana od 
dłuższego czasu przez centralę służby 
śledczej, gdyż zbiegła ona z więzienia 
w Fordonu. 

Oprócze tej nadobnej trójki, w wię- 
zieniu znalazła się również znana paser- 
ka poznańska, która gościła u siebie w 
mieszkaniu groźnych kasiarzy. 

Ze względu na dobro śledztwa, które 
trwa w dalszym ciągu, bliższych szcze- 
śółów ani nazwisk uiętych kasiarzy na- 
razie podać nie możemy, 


Straszliwa tragedja w Tomaszowie Maz. 


Oszalały Ślusarz brzytwą zamordował żonę i sam pozbawił się życia 


Tomaszów Mazowiecki, 9 marca. 
Mieszkańcy domu przy ul. Zgorzelic- 
kiej 43 zostali wczoraj  zaalarmowani 
krzykami dochodzącemi z mieszkania 
ślusarza Tomaszowskiej Fabryki Sztu- 
cznego Jedwabiu 42-letniego Józefa Wo- 
od- 
wórze żona jego, 30-letnia Józefa. Nie- 
wiasta była cała zbroczona krwią. 


Wymachiwała ona rękoma i wydawała 
z siebie jakieś straszne jęki. 


ny, 
Po kilku chwilach wybiegła na 


Jak się okazało, nie była ona w sta-| Fabryce Jedwabiu, a wskutek 


nie wzywać pomocy, ponieważ miała 
przecięte struny głosowe: 


i 


Nim pośpieszono nieszczęśliwej z po- 
mocą, Wochnowa zmarła. 

W tym samym czasie rozegrał się w 
mieszkaniu Wochnów drugi akt ponurej 
tragedji Józech Wochna w zamiarze sa- 
mobójczym przeciął sobie gardło. 

Sąsiedzi znaleźli go w kałuży krwi, 
dającego już słabe oznaki życia, 

Jak ustaliły władze okoliczności tej 
strasznej tragedji przedstawiają się na- 
stępująco: 

Wochna pracował w Tomaszowskiej 
choroby 
nerwowej został na pewien czas zwolnio 
ny, Tymczasem choroba robiła postępy. 


Wczoraj w przystępie nagłego ataku 
szału Wochna porwał brzytwę i zadał 
swej żonie straszny cios, przecinając jej 
gardło. 

Na widok krwi szaleniec oprzytom= 
niat. Z rozpaczy popełnił następnie tą 
samą brzytwą samobójstwo, 

Zwłoki zmarłych na polecenie władz 
przeniesiono do kostnicy szpitala miej- 
skiego. 

Wochnowie osierocili dwoje dzieci 8- 
letnią Annę i 13-letniego Tadeusza. 

Wypadek ten wywołał w mieście 
wstrząsające wrażenie, 
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fuer wst Estetyezny wygląd ulicłódzkich 
ke: Tdio! Egłętyczny wygląd ulic łódzkić 


zapewnią nowe przepisy inspekcji budowlanej 
Sezon wiosennych remontów prowadzony będzie pod znakiem upiększenia miasta 


PONIEDZIAŁEK, 9 marca '1936 r, 
JaTEK1225 Muzyka (płyty), 12.25—13.25 Muzy- 
a salonowa w wykonaniu Małej Orkiestry P.R. 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego, 13.25—13.30( 
Chwilka „gospodarstwa domowego, 13.30—14.30 
„Geografija w muzyce" (płyty),  14.30—15.12 
rzerwa, 1512—15.15 Przegląd giełdowy łódzki 
15,15—15.20 Wiadomości ». eksporcie polskim, 
15.20—15.30 Przegląd giełdowy warszawski, 


15.30—16,00 Z pogodnych pieśni Niewiaądoms- 


kiego Słatisrawa. Wykonawcy: Siaa Godlew- 
~ Ska i Andrzej Bogucki, 
16.00—16.15; Lekcja języka wiecieckiego — lek- 
tor dr. Jan Piprek, 
16.15—16-45 Koncert zespołu Wiktora Tychow- 
skiego i Jerzego Rosnera. 
16.45—17.00 „Sprawa pana Pique“ — skecz w 
tłumaczeniu Antoniego Bohdziewicza. 
17.00—17,15 „Krzywda dziecka“ — pogadanka 
— wygłosi Róża Kisielewska-Zawadzka. 
17.15—17.20 „Minuta poezji* — wiersze Szymo- 
na Zimorowicza recytuje Z. Gryff-Olszewska 
17:20—17.50 Mikołaj-Rimskij-Korsakow — Kwin 
tet B-dur na fortepian klarnet, flet, waltornię 
fogat (z Krakowa), Wykonawcy: Olga Mar- 
„tusiewicz — fortepian, Jan Swikski — flet, 
Ferdynand Gemrot — klarnet, Franciszek 
Laszczyk — waltornia i Ludwik Michniew- 
"ski — fagot. 
17.50—18.00 „Pod gnijącym iliśćmi" — poga- 
danka — wygłosi dr. Axel Atjern (z Wilna). 
18.00—18.30. Muzyka lekka (płyty). 
18.30—18.40 Pozadanka dla dzieci — „Zimą na 
dnie stawu* — wygł. Stanisława. Aletowa. 
18.40—18.45 O wszystkiem potroszku 
18.45—18.55 Muzyka lekak (płyty). 
18.55—19.05 Pogadanka gospodarcza,  19.05— 
19.10 Muzyka (płyty). 
19.10—19.20. Zapowiedź programu na dzień na- 
stępny. 
19,20—19.35 Koncert reklamowy. 
19.35—19.40. Łódzkie wiadomości sportowe. 
19.40—19,50: Wiadomości sportowe ogólne. 
19.50—20,00: Pogadanka aktualna. 
20.00—20:45 Niewydane utwory Mieczysława 
Karłowicza. Wykonawcy: Olga llinicka (for- 
tepian), Stefan Rachoń (skrzypce), Irena Gie- 
wk (sopran), Aleksander  Bielakow 
enor), | 


20.45 — 2055 Dziennik wieczorny: 

20.55—21.00): Obrazki z Polski współczesnej. 

21.00—21.30 Greta Turnay śpiewa wiedeńskie 
piosenki — przygrywa Orkiestra P. R. pod 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 

21:30—22.00 „Na podzelowanym koturnie” — 
wywiad ze zdemobilizowanym aktorem). — 
Wieczór literacki w opracowania Zygmunta 
Nowakowskiego (z Krakowa). 

22,.00—23.00 Koncert Symfoniczny. Wykonawcy 
"Orkiestra Symfoniczna P. R. vod dyr. Grze- 
gorza Fitelberga i Józet Kamiński, skrzypce 

23,00—23.05 Wiadomości meteorologiczne dla 
żeglugi powietrznej. 

23.05—23.30 Muzyka taneczna w wyk. zespołu 
Haliny Adamskiej (Transm. z kawiarni „Zie- 
miańskiej* w Łodzi). i 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
20.00. WIEDEŃ. Koncert chóru. 
20.00. MOSKWA (KOM). Pieśni ludowe. 
20.00. BRATISŁAWA. „Gdybym był królem“ — 
aż kom. Adama, LIPSK. Melodje operet- 
owe. 
MONACHJUM. Wesoły wieczór, 
HOLM. Koncert orkiestry, 
21.00. WIEDEŃ. Dawne melodje wiedeńskie. 
21.05. BUKARESZT. Recital śpiewaczy. 
21.00. BUDAPESZT. Muzyka iazżowa, 
21.20. HAMBURG. Wieczór ludowy: 
22.00. STOCKHOLM. Koncert pośw. twórczości 
Liszta. BUDAPESZT. Recital fort. 
22.10. WIEDEŃ. Symfonia Nr. 3, Schmidta. 
22.30. RZYM. Muzyka taneczna, 


L 


Łódź, 3 marca. 

(v) Miejska inspekcja budowlana wy- 
powiedziała ostatnio walkę brzydocie i 
pstrokaciźnie Łodzi, W tym celu głów- 
na uwaga zwrócona zostanie na uniemo- 
żliwienie dowolnych, a często nieeste- 
tycznych przebudówek sklepów fronto- 
wych, malowanie frontonów domów ko- 
lorami jaskrawemi i t. d. 

Obecnie, w związku z rozpoczynają- 
cym się sezonem wiosennych remontów, 
władze budowlane miejskie przypomina- 
ją o koniecznym remoncie domów, które 
muszą być otynkowane, albo przynaj- 
mniej wykonanę,z cegły „licówki”, Po- 
za tem władzę, zabraniają malowania 
frontowych ś 
skrawy, farbą olejną, albo z połyskiem. 
Dachy domów, widoczne z ulicy, dróg, 
placów, linij kolejowych i t. d. muszą być 


budynków na kolor ja-; 


kryte materjałem nie odróżniającym się 
od dachów domów sąsiednich. s 

Wydane zastały szczegółowe przepi- 
sy, dotyczące wyglądu zewnętrznego do- 
mów frontowych, rozmieszczenia okien, 
bram, drzwi, wejścia do piwnic i t, d. z 
uwzględnieniem stopnia bezpieczeństwa 
przechodniów jak i estetyki. 

Przepisy szczegółowe omawiają spra- 
wę nieestetyczną reklam i szyldów, Za- 
bronione jest zatem wywieszanie 'szyl- 
dów blaszanych na okiennicach sklepów 
malowanie farbą olejną szyldów bezpo- 
średnio na murze nad sklepem. Rekla- 
my neonowe, posiadające światło w ko- 
lorze czerwonym, szkodliwym dla wzro- 
ku, najeży umieszczać na wysokości co- 
najmniej 6 metrów od poziomu chod- 
j nika. 

' Rozporządzenie zabrania również bū- 


dowy anten radjowych w sposób szpe- 
cacy ścianę frontową budynku. Druty 
antenowe winny być tak przeprowadzo- 
ne, ażeby wystające kijki nie były wi- 
doczne z ulicy, j 

Place niezabudowane winny być O- 
grodzone szczelnym parkanem z drzewa . 
lub cegły, natomiast ogrody, ogródki i 
skwery mogą mieć ogrodzenie jedynie 
z drucianej siatki, ażeby nie zasłaniał 
widoku zieleni. | 

Władze budowlane pilnie przestrze- 
gać będą wykonania przepisów, zawar* 
tych w rozporządzeniu, zmuszając wła- 
ścicieli nieruchomości, lub sklepów do- 
przeróbki i zmiany nieestetycznych urzą 
dzeń, albo usunięcia nieodpowiednich. 
szyldów czy napisów, 


Obowiązkowe badanie manikirzystek 


W razie stwierdzenia zaraźliwej choroby, mani- 
kirzystka będzie musiała przerwać pracę 


Dowiadujemy się, że obecnie władze | pracuje w mieszkaniach prywatnych, co 


Łódź, 9 marca. 
(k) — Jak wiadomo, władze sani- 
tarne naszego miasta — zgodnie z zarzą- 
dzeniem ministerstwa opieki społecznej 
— przeprowadzają badani 
wśród iryzjerów, celem stwierdzenia, cz 
fryzjerzy nie są dotknięci jakąś zarażli- 
wą chorobą, któraby mogła się przenieść 
na klijenta podczas wykonywania zabie- 
gów fryzjerskich, 

Badania te odbywać się mają systema- 
tycznie i każdy fryzjer ma być zbadany 
przynajmniej dwa razy w ciągu roku. Je- 
żeli wynik badań będzie ujemny, pra- 
cownik będzie musiał na pewien. okreś 
czasu przerwać zajęcie. 


lekarskie | 


Cała wieś spłomeęła 


sanitarne przystąpią do 
obowiązku badania ró 


stek i pracowników kosmetycznych. 

Już w najbliższym czasie lekarze przy 
stąpią do wypełniania swych czynności, 
przyczem badanie manikirzystek będzie 
odbywało się w taki sam sposób, jak ba- 
danie iryzjerów. 

Manikirzystka, u której lekarz stwier- 
dzi jakąś zaraźliwą chorobę, będzie mu- 
siała leczyć się, a przez ten czas nie wol- 
! no jej będzie pracować, 


wprowadzenia | im się kalkuluje o tyle, że nie muszą 
wnież manikirzy-| dzielić się zarobkiem z właścicielami za- 


kładów fryzjerskich. 


Życie Pabjanic 


; LO PP 

W poniedziałek dnia 9 bm. o zodz, 18-ej w 
Sali Ochotniczej Straży Pożarnej odbędzie się 
uroczystość wręczenia świadectw z ukończenia: . 


W związku z tem, dokonany będzie; kursów oplgaz ÎI kat. 
1. 4-4 . maniki-, . 


wszystkich 


“specjalnie spis 
gdyż większość z nich 


rzystek w Łodzi, 


19 zabudowań wraz z inwentarzem pastwą ognia 


Łódź, 9 marca. 
(gr) — Urząd Śledczy w Łodzi po- 
wiadomiony został o olbrzymim pożarze 


KRÓLEWIEC. Wieczór muzyczny. | jaki wybuchł we wsi Pszczółki, gm. Wy- 
STOCK-| giełzów, w województwie łódzkiem. Po-' 


żar trwał przez całą noc ubiegłą. Na ra- 
tunek pośpieszyły okoliczne oddziały 
straży ogniowej, które iedrrak nie zdo- 
łały uśmierzyć żywiołu. 

Ogień pokazał się w zagrodzie Onu- 


frego Nowaka, gdzie zapaliła się stodoła. 


Już po kilkunastu minutach pożar 


przerzucił się na sąsiednie zabudowania. 


| 


9 MARZEC 1936 R. 

Do godz. 10-ej rano nie należy załatwiać 
interesów wekslowych i wystrzegać się nie- 
porozumień z przełożonymi i współpracow- 
nikami. Okres ten nie nadaje się także do 
kupna i sprzedaży maszyn i przedmiotów 
drewnianych. Godz. 1l-ta nadaje się do roz- 
poczynania procesów i zawierania układów, 
Od godz. 12-ej do godz. 14-ej działają ujemne 
wpływy dla górników i rolników, odczuwamy 
niepokój i zdenerwowanie. Koło godziny 15 
pomyślny obrót wezmą sprawy _Sercowe. 
Między godz. 16-tą a godz. 18-tą z powodze- 
niem możemy się starać o zarobek i nawiązy- 
wać stosunki z osobami wybitnemi. W tym 
okresie nastąpi także zainteresowanie poezją i 
polityką. O godz. 19-ej działają uiemne wpły- 
wy dla stanu zdrowia, osobom podatnym na 
zaziębienie zaleca się ostrożność, Od godz. 
20-ei do godz. 22-ei narażeni jesteśmy na stra- 
ty materialne i przykre rozczarowania w 
związku z osobami płci odmiennei. Późniejsze 
godziny wieczorne zapowiadają się pomyślnie 
pod każdym względem. 

Dziecko dziś urodzońe — szczere, dobre, 
powolne lecz bardzo dokładne w pracy, od- 
dane w przyjaźni skromne, muzykalne, fizycz 
nie mało odporne. 


Dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sadowska 
Dancerowa. Zgierska 57, W. Groszkowski, 11 
Listópada 15, T. Karlin, Piłsudskiego 54, R. 
Rembieliński, Andrzeja 28, J. Chądzyńska, ul. 
Piotrkowska 165, E. Miller, Piotrkowska 46, G. 
Antoniewicz. Pabianicka 56. 


i$) Chłopi, widząc grożące im  niebezpie- 


częństwo, uciekali do sąsiednich wsi, 
gdyż sprzyjający pożarowi wiatr z bły- 
skawiczną szybkością przerzucał pło- 
mienia na wszystkie okoliczne zabudo- 
wania. 

Ogółem spaliło się 19 zabudowań go- 
spodarskich, stanowiących niemal całą 
osadę wiejską. Straty, według prowi- 
zoryczneśo obliczenia, sięgają blisko 50 
tysięcy złotych. 

Przyczyna wybuchu pożaru nie zo- 
stała ustalona, Miejscowy posterunek 
p.p. prowadzi dochodzenie. 


Plaga wścieklizny w woj. łódzkiem 


Psy muszą być uwiązane i nosić kaganiec 


Łódź, 9 marca. 
(v) Na terenie województwa łódzkie- 
go stwierdzono zarazę wściekliżny u 


psów. W związku z licznemi wypadka- | 


mi pokąsania ludzi przez psy zarażone 
wścieklizną, władze wydały specjalne 


ne na łańcuchu lub drucie. 


tych zarazą wścieklizny, do psa biega- 
jącego bez kagańca dozwala się strze- 
lać, Pozatem specjalne przepisy regulu- 
ją częstsze wyjazdy czyścicieli miejskich 


W miejscowościach specjalnie E 


rozporządzenia, zmierzające do zapew-|dla wyłapania wałęsających się psów; 
nienia ludności bezpieczeństwa. które są szerzycielami wścieklizny. 

Przedewszystkiem więc roztoczona Na terenie województwa stwierdzono 
będzie baczna uwaga, ażeby psy nie bie-|szereg wypadków pokąsań. W związku 
gały bez kagańców, lub nienwiązane.|z plagą wścieklizny, osoby pokąsane lub 
Psy w mieście muszą być prowadzone, poranione przez psy, winny Się zgłosić 
na smyczy i nosić kaganiec. Psy wiej-| do miejskich lub gminnych władz sani- 
skie nie moga biegać bez kagańca nawet |tarnych, celem dokonania zapobiegaw- 
na terenie zagrody, o ile nie są uwiąza-'czych szczepień przeciw wściekliźnie. 


REFORMACNE zes zao Dr. JAN POLAK 


! znane od 1602 roku, CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Regulują żołądek, chronią od reumatyz- i ALLERGICZNE. 

=; cierpień PORY R > ik Gabinet Elektro- i  światłoleczniczy 

artretyzmu, uderze. rwi do głowy, uśmie- 

rzają arta. czyszczą krew i przy skłon- LEI» NAWROT Ne 7 

nościach do obstrukcji są łagodnym Środ- Tel. 164-24. 
kiem przeczyszczającym. godz. przyjęć 5—7. 


pigułki 
z marką 


— r 


Użycie. 1 do 2 pigułek na noc. 


a |. Żądać w aptekach i skła- EJ ŻE ER 
ema” dach z „ZAKONNIKIEM“ > NE ZEE a aa 


m ZZ e a a e 


Świadectwa tę, : w. obechości zaproszonych .: 
przedstawicieli, władz państwowych i miejskich a 
otrzyma 44 słuchaczów, którzy ukończyli wspo- 
mniany kurs: 


KOMUNIKAT. 

Urząd Biura Funduszu Pracy przy ul. Po- 
morskiej Nr. 7 podaje do wiadomości ogólnej, 
że każdy poniedziałek od godz. 12—15 wyzna- 
czony został na rejestrację i zgloszenia - służby 
domówej. 

OPIEKA NAD NIEMOWLĘCIEM. 

Firmy przemysłowe, zatrudniające karmiące 
matki, winny utrzymywać odpowiednio urządzo- 
ne żłobki. Urządzenie takich żłobków ze wzślę- 
dów technicznych i finansowych napotyka na 
utrudnienia, 

W celu częściowego zadośćuczynienia po- 
trzebom, został z dniem 2-go marca utworzony 
specjalny oddział przy Miejskiej Stacji Opieki 
nad Matką i Dzieckiem. 

Karmiące matki, zatrudnione w firmach Kru- 
sche i Ender, Pabjanickie Zakłady Włókienni- 
cze oraz Markus Kohn, będą korzystały z po- 


mocy lekarskiej i otrzymywać będą mleko ste* 
rylizowane i mieszanki odżywcze w lokalu Sta- 
cji Opieki przy ul. Pułaskiego nr. 17. 


Koszty, związane z pomocą dla matek i dzie-. 
ci, będą pokrywały w całości wspomniane firmy. 

Według obliczeń przypuszczalnych około stu 
niemowląt w ciągu roku będzie korzystało z tej. 
doniosłej opieki i pomocy. 


` Z KARNISZEWIC. 

W Karn'iszewicach odbyły się na Walem 
Zgromadzeniu wybory władz Związku Rezer- 
wistów. Zebranie walne zaszczyci swą obec- 
nością komendant powiatowy p- Grzybowski z 
Łasku. 

Nowowybrany zarząd podzielił pomiędzy 
sobą “mandaty w sposób nastepujący; p. Mali= 
nowski Józef — prezes, p. Rosa Jakób — wice- 
prezes, p. Wierzbicki Władysław — sekretarz, 
p. Piech Franciszek — skarbnik, p. Dąbrowski 
Leon — ref. wych. obyw.„ p. Jaworski Władys- 
ław — ref. Opieki Społeczńei, wreszcie członek 
zarządu bez mandatu p. Durai Jan. 

Komisię rewzyjną stanowią pp: Kw ram Je 
rzy, Jench Stefan, Trawkowski Marjan: 

W niedługim czasie odbędą się wybory za- 
rządu Rodziny Rezerwistów. 


REPERTUAR KIN 
OŚWIATOWE: — Złote Jezioro 
NOWOŚCI: — Praw, do szczęścia. 
LUNA: — Bengali. 


LAMINE] ia 


Napisał specjalnie dla „Expressu*': Bogdan Lot. 
zna 


CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOŚCI.. | 


Sensacyjny romans współczesny 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 

Pomiędzy dyrektorem fabryki rur ups iA 
nych Alfredem Krauserem a jego sz lerem 
nem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w 
age dyrektorskim. Rogosz został wyda- 
ony z pracy za to, że ujął się krzyw” licze 
kowanej przez dyrektora robotnicy, 

azajutrz wczesnym rankiem przed fapryką 
Krsusera jakaś przechodząca kobieta ı 'knęła 
się na trupa mężczyzny ż odciętą głową. W za- 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera 
, Jam Rogosz został aresztowany a w dwa mie- 
siące później stanął przed sądem, który skazał ga 
na 15 lat więz'enia za zamordowanie Krousera. 

Rogoszsucieka z więzienia na dwa tygodnie 
przed terminem wypuszczenia go, udaje się do 
mieszkania Walczaka, który miał mn wyjawić, 
kto był mordercą Krausers, ale nie dowiedział 
się tego, bo Walczak, chory na gruźlicę skonał, 
nie zdążywszy zdradzić tajemnicy. 

Pani Elżbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- 
nera, głównego akcionaijusza fabryki samocho- 
dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze 
swym nowym kochankiem, szoierem — Andrze- 
jem Łubkowskim. 

Poprzedni kochanek  Wernerowej, Jerzy 
Zrębski, staje się przypadkowo właścicielem lis- 
tów Walczaka, z których dowiaduje się, że 
Krauser nie został zamordowany. Po „śmierci“ 
swej odebrał p'eniądze, zmienił nazwisko na 
Werner | założył nową fabrvke. 

Źrębski szantażuje Wernera, 

Rogosz zawiera przypadkowo znajomość z 
Erną Szigetti, znaną tancerką. dzięki której 
otrzymał dobrą posadę. Traci jednak. pracę, 
gdyż „posądzono go niesłusznie o kradzież. 

Obcując z Erna. Rógosz dowiedział się o 
istnieniu kapitana Frankensteina, znanego awan- 
turnika, który szantażował tancerkę a następnie 
Werńerową, która okradła swego męźa'i nciekie 
od niego < 

aDin-tjra” nakazuje Rogoszowi. aby wróci 
do swej żony, a gdy Jan nie chcidt o tein sły 
szeć, został znienacka napadnięty | ugodzony 
nożem w plecy. Rannego zab erają do szpitala 
Przy łóżku jego. czuwa, Wikta, która_nię wie 
że Rogosz jest jej ojciem.. ; 

„Rogosz opuścił szpilal Spolykając się z Wik- 
tą, dochodzi do Wnioski, że kocha Się oba w 
nm, nie wiedząc, że jesl on jej ojcem. Przera- 
tony tem odkryciem wyjeżdża. 

Ps przybyciu do zapadłej wsi — Kurkowa 
dostaje tam pracę w tartaku dziedzica Nuyata 

Zrębski prosi Wernera, abv odwiedził jego 
salony  Przemysłowiec przyszedł z Maksiem, 
groźnym opryszkiem, któremu polecił skraść li- 
sty Walczaka. 

Maksio zamordował Zrębskiego i zabrawszy 
listy Walczaka wyszedł spokojnie na ulicę. 

Rogosz udał się do „Czarciego dwory". hy 
wyświetlić jego tajemnicę. kracie piwnicz- 
nego okna zauważył obłąkaną twarz starca, stó- 
ry krzyczał, że zna tajemnicę Krausera. Uczy- 
niło: to na Rogoszu olbrzymie wrażenie Posla- 
nowił sprowadzić zaraz policję i uwolnić starca 
z kajdan. 

Obiąkaniec znikł jednak w talamniczy spo 
b 


só 
Rogosz wyjeżdźa z Magda do Warszawy. 
tymczasem ernórowa po morderstwie 
Zrębskiego wróciła do męża, który jej wszystko 
przebaczył. 

„Czarny Antoś" odebreł dwum doliniarzom 
— pŻylełce* 1 -Komikowi — hst Walczaka, po- 
stanawiając oddać ten dokument Rośdoszowi. 
Przestępca ma wyrzuty sumienia, że skrzywdził 
niewinnego człowieka i w ten sposób chce mu 
wynagrodzić stratę. r 

Rogosz przyjechał z Magda do Warszawy. 
Na dworcu aresztowali go wywiadowe , w przes 
konaniu, że mają do czynienia z mordercą pew- 
nego kupca. 

P drodze do urzędu śledczego Rozosz uciekł 

Wrócił jednak na dworzec, ale Magdy nie 
znalazł W pewnej chwili podszedł do niego 
Maczuga, stryj Magdy, pytając, gdzie się dziew- 
czyna podziała. 

Gdy obydwaj znaleźli się na ulicy, Rogosz 
wskoczył do tramwaju, ale póznał go wywiadow- 
ca i Jan rzucił się do ucieczki. Wpadł do wy- 
twornej limuzyny, skrył się pod kocem į tak 
uszedł pogoni. 

Po kilku minutach do auta wsiedli Eugenjusz 
Gaston, artysta filmowy i Władysław Szczapa, 
którzy zaczęli rozmawiać o Rogoszu. 

Nagle auto najechało na wóz. Rogosz zgła- 
sza się jako świadek do Gastona, któremu 
Szczapa opowiedział historję z rzekomem zamor 
dowaniem Alfreda Krausera. 

Gaston jest jednym z wsnółwłaścicieli wy- 
twórni filmowej „Victoria - Film", która szum- 
nie zareklamowała swój pierwszy film: 


„Coś, czego jeszcze nikt nie oglądał!". 

„Rewelacja nad rewelacje!“ 

„Wiadca Podziemi” z polskim Kon- 
radem Veidtem, Eugeniuszem Gastonem 


w roli głównej będzie najpotężniejszym miecie?... Ja decyduję o tem, jaki film, 


przebołem nadchodzącego sczonu tilmo- 
wego!'*... 

„Rezerwułcie terminy, staraicie się o 
zdobycie tego filimu. który przewyższy 
wsz”stko. co dotychczas stworzono w 
tej dzicdzinie!”... 

No, i poszło jak z płatka.» 


Po kilku miesiącach film był gotów... 
Jakoś ię złożyło, że „chwycił“, choć kicz 
był nieprawdopodobny, rojąc się od ab- 
surdów... 

Niezależna prasa zjechała „Władcę 
Podziemi* nielitościwie, ale różne ty- 
godniowe  Świstki, żyjące z ogłoszeń 
kinowych, pławiły się w zachwytach 
nad treścią filmu, grą Eugeniusza Gas- 
tona, pomysłową reżyserią i wystawą... 

Te oceny — zarówno ujemne, jak i 
dodatnie — były, zresztą, nieważne, de- 
cydowała, jak zawsze w takich wypad- 
kach — publiczność... A publiczności 
obraz się podobał i na to nie było rady... 

W taki sposób nowa wytwórnia, za- 
łożona przez nieznanego nikomu dotych 
czas bliżej statystę filmowego, stanęła od 
razu mocno na nogach.. Wspólnicy — 
— lichwiarz, portjer, bubek bez określo- 
nego zajęcia i właściciel magazynu — 
byli zadowoleni, bo zarobili grubszą go- 
tówkę. 

W niedługim czasie „Victoria“ puści- 
ła na rynek jeszcze trzy filmy, które nie 
„chwyciły** coprawda tak mocno, jak 
pierwszy, ale poszły  nienaigorzei... 

Grunt, że przyniosły dochód — mniejszy, 
większy, ale dochód. 

Gaston, który mieszkał dotychczas 
na kawalerce, wynajął willę na Belwe- 
derskiej, tak go oszołomiły niespodzie= 
wane zarobki. 

Aliści po czwartym filmie zaczęło się 
{cof psuć w świetnie prosperującej do- 
i tychczas ‘wytwórni. Kimiarze sarkali: 

— (Coście się tak zawzięli na te dra= 


Gaston... t 
go, lak dwie krople Wody. Porzuććcie ten 
RA) bo będzie z wami źle. Splajtuje- 
cie | 

Wspólnicy Gastona wzięli sobie bar- 
: dzo do serca te przestrogi właścicieli 
‘kin, i coraz natarczywiej poczęli się do- 
magać od kierownika artystycznego na- 
kręcienia komedji. Gaston bronił się jed- 


filmie głównej roli, jako pozbawiony naj- 


runku 

Wspólnikom swoim, którzy zapropo- 
nowali raz, by zaangażować jakiegoś 
komika i zrobić z nim wesoły film, omal 
oczu nie wydrapał 

— Jeszcze czego!.... — pienił się z 


wściekłości. — To poto jestem założy- jcie Eugeniusza Gastoną trwała przez kil- 
cielem naszej wytwórni, ażeby wyrabiać | 


innych aktorów? Nigdy w życiu... Ja 


m: mam inne cele przed sobą, niż wy, któ- 


rym chodzi tylko o pieniądze.. Ambicja 
artystyczna, to dla mnie więcej, niż za- 
robek... 

— Ale ludzie mają już dosyć smut- 
nych rzeczy... — wtrącił wspólnik-por-= 
‘tier. — Ostatni nasz obraz „Żywe Po- 
sągi“ rozłożył się zupełnie... W Warsza- 
wie i na prowincji... Jeszcze dwa takie 
obrazy, a leżymy na obie łopatki, bo ki- 
na stracą do nas zupełne zaufanie... 

— Najgorszy kłopot jest z tem, — 
odezwał się wspólmk-lichwiarz — że 
nie mamy dobrego scenarjusza na dra- 
mat... O takie scenariusze jest wogóle 
trudno, a pozatem — wszystkie są na je- 
| dno kopyto: morderstwo, policja, zło- 
dzieje, bandyci, knajpy... Ja osobiście bę 
idę przeciwny temu, żebyśmy robili dra- 
maty w tym rodzaju... Jeżeli pan Gaston 
nie chce grać w komediji i nie chce sty- 
szeć o innym artyście, to jeszcze nie po 
wód, żebyśmy narażali się na straty.... 
Prawda, panowie?., My mamy więk- 
szość i my decydujemy... 
| — Ale ja jestem kierownikiem arty- 
„stycznym... — ryknął Gaston. -— Rozu- 


będziemy robili, nie wy!.. A co do sce- 
| nariuszów na dramat, to nie jest tak źle, 
jak mówicie... Widziałem się wczoraj z 
Pollon-Kornasiewiczem, chłopak ma na 
warsztacet coś niezwykle oryginalnego. 
= właśnie dramat... 

— Jeżelibyśmy zdecydowali -się na 


|maty?... I w każdym “ten Sam Gaston iha uroda thłopcy—: brawurową odwać istna posucha... ? 


Jeden film'podobny do drugie-; 


mniejszych bodaj zdolności w tym kie- powodzeniem na peryferjach miasta i na 


N 


dramat, to musi to być doprawdy coś ef- jednak tych dochodów, 00 „zero-ekra- 
ef... — mruknął pojednawczo wspólnik- ; ny”, zresztą po czwartym filmie i tu się 
portjer. — Zróbmy konferencję z Korna- | zepsuło i dlatego więc wspólnicy Gasto- 
siewiczem.... na domagali tak stanowczo nakręcenia 

Wszyscy przykłasnęli temu projek- | komedii, a w ostateczności — cryginal- 
towi, więc Gaston musiał się też nań zgo- | nego dramatu... i i 
dzić, bo zdał sobie sprawę, że posiada Gaston zdawał sobie sprawę, że ko- 
tylko jedną piątą udziałów i nie może | medja — to jego zmierzch; tedy uparcie 
zabardzo wojować. Ostrem stawianiem | obstawał przy dramacie, choć nie miał 
kwestii mógłby doprowadzić do fatal- | nawet lichego scenarjusza... Mówiąc swo ' 
nych komplikacyj, czego chciał za wszel- | ich wspólnikom, że scenarzysta, Pollon- 
ką cenę uniknąć. Rozumiał przytem do- | Kornasiewicz ma jakiś świetny pomysł 
skonale, że jego wspólnicy mają rację, na dramat, skłamał, chcąc zyskać na cza 
chcąc wypuścić na rynek komedię, bo;sie, bo w istocie ani się z tamtym nie 
zawsze komedja — choćby najsłabsza— | widział, ani z wim nie rozmawiał... Cho- 
może liczyć na większe powodzenie, niż dziło mu poprostu 0 to, by KĘ de- 
przeciętny dramat. Ale nie mógł zgodzić cyzię nakręcenia filmu, gdy zanosiło 
Się na to, by inny aktor grał w filmie, wy się na to, że wspólnicy postanewią ro- 
produkowanym przez wytwórnię, której bić komedję... 
był udziałowcem. W trosce o swoją zagrożoną ambicję 

Jak większość aktorów, był chorob- „artystyczną”, Gaston zabrał się z wła- 
liwie zazdrosny o czyjąś sławę, o powo-, Ściwą sobie energią do wyszukania od- 
dzenie, wybujała ambicja kazała mu powiednio dobrego scenariusza... Miał' 
pchać się zawsze na czoło, górować nad ich w zapasie sporo, były to wszakże 
innymi... imiernoty. Polłon-Kornasiewicz opowie- - 

Był conajwyżej przeciętnie zdolny, dział mu kilka pomysłów, które go jed- 
zato sporo miał sprytu, który pozwalał nak nie zachwyciły. Nic oryginalnego, ` 
mu na podpatrywanie : przyswajanie so- rzucający się odrazu w oczy szablon — 
bie metod gry gwiazd filmu amerykań- z apaszami właśnie, ze spelunkami i po- 
skiego... licią. 

Tem się tumaczy” fakt, że był w Jeden pomysł podobny do drugiego, 
obrazach produkcji „Victoria-Film* nie, a wszystkie razem — powtórzeniem te- 
taki straszny, jak należałoby sie po nim go, w czem już sam Gaston tyle razy 
spodziewać... | grywał... Wspólnicy będą bardzo wyma- 

Dla bezkrytycznych mas kinowej pu Zalmi.... 
bliczności był nawet bardzo dobry — Nie zrażając się trudnościami, zwTó- 
panienki zachwycały się jego demonicz-, Cił się do innych scenarzystów. Nic, nic, 


Ga- w 


gą i zdolnością.wybrnięcia z najbardziej Dopiero ślepy traf zrządził, że 
groźnych Ssytliacyj.. 0% 3% u | ston, spotkawszy się przypadkowo z 
Rzetelni recenzenci pokpiwałi sobie Feliksem Szczapą po kilku latach niewi-_ 
coprawda z nowej „gwiazdy“. ale wiel- | dzenia, zdobył nieoczekiwanie „wspa- 
biciele Eugenjusza Gastona nie czytali | niały pomysł* do scenartjusza.. 
przeważnie tych recenzyj, które i tak nie, W taki to sposób list zmarłego Stani- 
wywarłyby decydującego wpływu na sława Walczaka, nie doszedłszy jeszcze 
ich spaczeny gust artystyczny.. |do rąk prokuratora, miał się stać tema- 
Wszystkie te okoliczności wpływały, tem nowego filmu z Eugeniuszem Gas- 


nak przeciwko temu wszelkiemi siłami, jna to, że filmy z „polskim Konradem tonem w głównej roli 
„nie potrafiłby bowiem zagrać w takim: 


Czy to wyidzie ne dobre bohaterowi 
naszej powieści, Janowi Rogoszowi, czy 
też przedłuży jego cierpienia, dowiemy 
prowincji. Pomnieisze kma nie dawały! się z najbliższych rozdziałów... 


kBapzeizicełk IGO R 
terner znów na widowni 


W urządzonym ze zbytkiem zabine- | niem przez astona wygłosił płomienną 
!mowę w obronie dramatu. 


— Ta panowie z byka spadli, czy co? 


Veidtem* szły miernie w kinach pierw- 
szorzędnych, za to cieszyły się dużem 


2) 
1 


ka minut denerwująca cisza.. Gospodarz 


2 2 


|nie przestawał przypatrywać się swo- 
lim paźnokciom, rzucając od czasu do cza 
su wymowne spojrzenie na scenarzystę, 
Pollon-Kornasiewicza, na którego sukurs 
mógł zawszę liczyć... 

Pozostali wspólnicy wytwórni filmo- 
wej „Victoria-Film' zdawali się być po- 
grążeni we Śnie: tkwili w gębokich fote- 
lach nieporuszeni, z nisko opuszczonemi 
na piersi głowami... Wspólnik-właściciel 
magazynu zapiszczał to samo, co przed- 
tem: $ 

— Ja uważam, że smutny film nie 
jest dla naszej publiczności... Pomysł 
myst pana Gastona jest dobry, nie po- 
wiem, ale moja córka powiada: tatusiu, 
na komedji można zrobić majątek... I ki- 
niarze mówią to samo.: 

— Ma córeczka rację... — przytak- 
nął wspólnik portier hotelowy. — W ki- 
no „Minerwa* na Marszałkowskiej, jak 
dawali komedję, to ludzie dusili się przy 
kasie... 

— Robimy komedję!... — uderzył się 
po kolanach ten, którego właściwym za- 
wodem było pożyczanie pieniędzy na 
lichwę. — Czego się pan Gaston tak u- 
piera przy dramacie?.. 

Aktor znów potoczył okiem po swo- 
ich wspólnikach, wydąwszy pogardliwie 
wargi. Potem skierował wzrok na scęna 
rzystę i pokiwał głową, wyrażając w ten 
sposób swoją bezradność wobec głupo- 
tv ludzkiej. Jak na dany znak Połlon- 
Kornasiewicz zerwał się z miejsca i, za- 
chęcony porozumiewawczem  spojrze- 


— wołał, skubiąc nerwowo palcami an- 
gielski wąsik. — Ta pomysł jest-taki, że 
długo szukać takiego!.. Szlagier to bę- 
dzie nie film, rozumiecie, panowie?... 
Szlagier, szlagier!... Ja mam już cały 
film w głowie, ja zrobię z tego pomysłu 


| taki scenariusz, że panom oko zbieleje!... 


Uważajcie tylko co ja dokombinował w: 
tej właśnie chwili... Uważajcie: ten Ro-': 
gosz, który w filmie będzie się nazywał 
inaczej, powiedzmy Ryszard Kotwicz, 
po wyiściu z więzienia, przeczyta list, Z 
którego dowie się, że ten zamordowany 
niby przez niego człowiek — żyje... Ta 
co on robi? Szuka tego człowieka, bo 
chce się na mim zemścić za swoją. 
krzywdę... Ale tamten zmienił nazwisko, 
zmienił swój wygląd i nie sposób go po 
znać... Tak to trzeba będzie zrobić, że- 
by Rogosz spotykał się z nim często, po 
wiedzmy będzie u niego pracował, a dò.. 
głowy mu nie przyidzie, że to jest ten, 
którego on rzekomo zamordował przed 
piętnastu laty... Ten Krauser, w filmie 
on się będzie nazywał Saturnin Holms— 
ma żonę młodą i ładną kobietę... Rola w 
sam raz dla Rity Dorian... I właśnie Ro= 


i ZOSZ, czyli Ryszard Kotwicz, zakocha 
|się w żonie tego, na którym chce się 
|zemścić, słowem w żonie Krausera, w 


„naszym filmie Saturnina Holmsa.. Ro- 


zumiecie pañowie, co to za kopalnia nie 
samowitych sytuacyj?. 


(Dalszy ciąg jutro) - 
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Przemiły film pełen czaru i wdzięku p. t 


„DZGZĘŚCIE Na ulicy” o „INdYjSCY Piechurzy” 
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DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! 
Nainowsza, wesoła melodyina komedja wiedeńska p. € 


genialni komicy, 
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Prywatne Pogotowie Ratunkowe LECZNICA PIOTRKOWSKA 24/ KOMUNIKAT 


Piac Wolności 10 
Telefon: 


2222- 


GB 


przy przyst tramw. pabjan. 
2 razy dziennie przyjm. lekarze we 
tkich specjalność ach. 
ET DENTYSTYCZNY 
od ll rano do 8 wiecz 


Pierwsze 
Prywatne Pogotowie Lekarskie 
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Choroby s;*rne i weneryczne 


Nr, tel 194-03. 
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MAKARY Los wia. WołkowyskiDr. J. Sołowiejczyk i GUSTAW KOHN 
od 10—12 i 5—7-ej. l poż | ZIOMKOWSKI spec. chor. wenerycznych, skórnych| spec. chor. skórnych, wenerycznych |9% e 


— 


spec. chor- 


wenerycznych, skórnych 


i seksualnych 


Cegielniana 11, tel. 238-02 


i seksualnych. 


i fe 99, tel. 144-92. 


specjalista 


akuszer—uistekOIOG 


DOKTÓR włosów 1 moczopłciowych i rad. i 2—3, 5—6 i 8—9 hii DSKIEGO 51, tel. 170-03. 
H. Szusmachep |, 5 SIERPNIA 2. tel 118-33. a p RE” „niedzielę od 9—11 ME Płonie DO TATAN 
a SARA WINIE Baa | M. GEAZER Miia Wenerologiczna R 
PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62. pra ENEN KAOL e E aN - 
Od. 9—1, od 5—9 pp. ye 
O aiki świata 0d M1. II. HEN RYKOWSKI CHORUBY SKORNE I WENERYCZNE Piotrkowska 45, tel. 147-4 A: KonziOWSKI 
Specjalista chorób skórnych, Zachodnia 64, tel. 185- 40 Lecz. chor. skórnych i seksualnych. kę i 
LEKARZ-DENTYSTA wenerycznych i seksualnych  |srzyjmuje od 12--2 í od 7—8.30 wiecz. K Czynna od 9 rano do 9 wiecz.. |Gdañska 37, tel. 232-55 
2 TRAUGUTTA 9, tel. 262-98. |w niedziele i świeta od 10—12 wpol | Kobieta lek. od 12-1 iod 5—7 imuje od 78i wiece 
E Ko ciowska 9d8-11i 6-9 w, niedz. i święta 0d PALIO 7 PORADA 3 ZŁ. | przylmu TSA 7 
- P Dr. MED: pecan DOKTÓR 


Przyjmuje od 9—3-ej, 

YA 37, tel. 232-55 

— 7-ćj w Lecznicy, 
PIOTRKOWSKA 294. tel. 122-89. 


LECZNICA OMEGA 


GŁÓWNA 9, tel 14242 
Przyjmują lekarze we wszystkich spe 
cjalnościach. Analizy. Roentgen. 
Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny. 

Porada 3 zł 


KIK" INLET IRR 


H. Borzekowska 


Specj. położnictwa i chorób kobiecych. 
P 

“>? Gdańska 4 

am, [Przyjmuje od 12—2 į od 5—7,30 wiecz 

LEKARZ - DENTYSTA 


B. NUSBAUMOWA 


przyjmuej od 4—8 p) poł. 


____ Piotrkowska 51 


Telef. 
185-88 


Dr. 


uszu, 
tel. 
21-23 


FEE WPN a POZA KROCZA 


Amdrzej Żańskiz= 


S5. Kantor 


Speci. chor. skórnych I wenerycznych, 
PIOTRKOWSKA %, 
Przyjmuje od 8--2 i od 6—9 wiecz, 
w niedziele i święta od 8—2 po poł. przyimuje codz. od 10-12 i 5—8 wiecz| Gabinet 


L ROJTER 


WŁOSÓW 
i WENERYCZNE 


Med. WŁODZIMIERZ 


ŻABZIEWICZ 


Specjalista chorób 
nosa, gardła i krtani 


Telefon 129-45. 


chor. SKÓRY, 
NARUTOWICZA 24. 
w niedz. od 9—4-ej. 


fakcję. 
— Dziękuję za piękne słowa. 
— Wiem dobrze, że same słowa, 


chociażby najpiękniejsze, nie wystarczą 


Dr. Kiaczkóawa 


rę rak? f OOBE 
PIOTRKOWSKA D tel. 213-66. 


Mikołaj Bornstein 


CHOROBY KOBIECE I AKUSZERJA, 
weneryczne i dróg moczowych kobiet, 
fizykalnej terapii ginekolo- 
| gicznej (diaterm]a, naświetlania i t. de 
przeprowadził się na 
PIOTRKOWSKA Nr. 292 


| A M NN 


—— 


INAJELEGANTSZE garnitury szyje po 


Tel. 262-61/40 zł. Dyplomowany Krawiec H. Gór- 
Łódź, PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26iprzyjmuje od 8—11 i od 2.30 do 9 w.jnecki, Piłsudskiego 50 lewa oi, I wej. 
Przyjmuje od 4 do 8 wiecz. 


|| 


parter. 


najlżejszych. 
Zarysz nie podzielał jej optymizmu. 
— Dziś o zajęcie jest bardzo trudno 
— zaczął powoli. — A równocześnie 


rozpowszechnił się zwyczaj pocieszania 
bezrobotnych obietnicą zajęcia. Czy ma 


| | wielkomiejskim bruku... Zastanawiałem | pani stu proceñtową pewność, że za dwa 


Eria 


U 


KK p OWIieŚĆ spółczesna 


W kieszeni palta Daruty En pat. DRAG OAN. 
ekspedjentki, pracującej w magazynie bla- 
watnym Jana Zarysza, znajduje szefowa jej 
kawałek skradzionego materiału. 

Napróżno dziewczyna tłumaczy się, że 
padła ofiarą sę ego — nieńbłagana 
Żaryszowa wyrzuca ją na bruk, aczkolwiek 
Danuta miała na utrzymaniu starego schoro- 
wanego ojca. Jedyna jej ostoją jest teraz 
jej miłość do narzeczonego Staszka, 

Jan Zarysz, były szef Danuśki, podko- 
chiwał się w swoiej pięknej pracownicy. 

Jan Zarysz, były szef Danuśki. podko- 
kiwał się w swojej pięknei pracownicy. 


— (Chciałem poprostu zobaczyć się 
z panią — powiedział szczerze i zmie- 
szał się do reszty. 

— Czyżby miał pan do mnie jakiś 
interes? 

— [tak i nie — jakat się właściciel 
wielkiego magazynu towarów bławat- 
nych. — Pragnąłem porozmawiać z pa- 
ni 

ao" poczęła chłodnąć. Bardziej 
już oziębłym głosem zapytała: 

— O czem chciałby pan ze mną po- 
rozmawiać?... Ze mną, którą żona pań- 
ska nazwała złodziejką? 

Nieledwie zaezerwienił się. 

— Panno Danusiu, niechże pani ne 


ma do mnie urazy za winę mojei żony, 
Nie rozumiem wprawdzie, czyje złośli- 
we ręce włożyły w kieszeń pani rzęko- 


mo skradziony kawałek georgetty, ale; 
wiem dobrze, że stało się to bez udziału 
pami. I proszę mi wierzyć, że gdybym 
był obecny przy scenie „demaskowania” 
pani, sprawa wzięłaby zupełnie inny 
obrót! 

Słowa jego ułagodziły ją nieco. 

— Pańskie stanowisko daje mi pew- 
ną satysfakciję za to, co mnie spotkało 
w jego przedsiębiorstwie. Szkoda tylko, 
że i żona pańska nie podziela jego zapa- 
trywań. 

Opuścił głowę. 

— Żona moja jest osobą bardzo u- 
partą o despotyczną! Jeśli sobie coś 
ubzdura, trudno jej to wybić potem z 
głowy... A przytem jest o panią zazdros- 
na. 

Pomiosła ją gorycz. 

—] dlatego — rzuciła cierpko — przy 
nadarzającej się sposobności spotwarzy- 


ii tutaj, kiedy straciła pani dosłownie grunt 
| |od nogami i znalazła się bez pracy na 


| się już, czy nie byłoby możliwe, ażeby 
(naturalnie nie teraz, ale trochę później, 
gdy Katarzyna uspokoi się) obięła pani 
spowrotem swoją posadę u mnie? 

Przerwała mu gwałtownie: 

— Nie, to wykluczone! Pani Kata- 
rzyna zatrułaby mi tam każdą chwilę, 
zmieniając życie w piekło!... Zresztą po 
tem, co zaszło, ża żadne skarby nie 
chciałabym współpracować z nią!... Je- 
stem wprawdzie biedaczką, ale niech 
pan pamięta: duma i ambicja jest przy- 
wilejem nie tylko bogatych. 

Skinął głową: 

— Wiem o tem dobrze, bo i ia nie 
urodziłem się bogaczem, umiem więc 
ocenić ambicję pani, ale... 

Umilkł, jakgdyby: szukając odpowied 
niego określenia. Wreszcie zaczął zno- 
WU: 
— a Ale niech mi pani powie, z cze- 
go będzie pani żyć? 

Kresińska miała powody, ażeby na 
sprawę tę zapatrywać się optymnistycz= 


ła mnie i wyrzuciła na bruk, nie bacząc, nie. 


że mam na utrzymaniu starego ojca, 
którego jestem jedyną żywicielką! 

Nie śmiał nawet spojrzeć jej w twarz. 
Z opuszczoną głową wlókł się obok co- 


— Jakoś to będzie! — oświadczyła. 
— Mam obiecaną posadę. 

— Od kiedy? 
— Za jakie dwa 


trzy tygodnie. 


raz bardziej onieśmielony i zgnębiony. | Przez ten czas przymusowego urlopu 


— Rozumiem dobrze — podjął po 
chwili — że stała się pani krzywda. 
I w 
się z panią, ażeby jej dać pewną satys- 


odpocznę trochę, bo sam pan wie o tem, 
że praca w pańskim magazynie, a prze- 
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— trzy tygodnie otrzyma pani rzeczy- 
wiście to zajęcie? 

— Obiecamo mi! — bąknęła już mniej 
pewna 

— Na obietnicach nie można jednak 
budować przyszłości... A co się stanie 
jeśli z tych czy innych względów nie 
otrzyma pani tego zajęcia, które ma się 
stać podstawą jej bytu? 

Zmroził ją nagły przestrach., że ewen 
tualność ta mie jest wykluczona. 

Zarysz zaś ciągnął dalej: 


— W pani położeniu powinna pani 
mieć kogoś, ktoby się nią zaopiekował. 
Danusia podniosła na niego oczy: 

— Mam przecież narzeczonego! 

Były szef Danuśki potrząsnął głową. 

— Mam na myśli nie opiekę natury 
moralnej... Powinna pani znaleźć czło- 
wieka, któryby w razie potrzeby mógł 
dopomóc jej materialnie. 

Jrzystanęła. 


— [mnemi słowy radzi mi pan, aże- 
bym została zo jakiegoś zamoż 
nego pana... Czy tak 

Jej ostre słowa cy, go zupełnie z 
tropu. E 

— Niechże pani nie ujmuje spraw 
tak jaskrawo.. Czy każdy mężczy zna, 
kt:ry z dobrego serca zdecydowałby się 
dopomóc dziewczynie, znajdującej się w 
kłopotliwem położeniu, musi odrazu żą- 


łaśnie dlatego pragnąłem zobaczyć dewszystkiem to ustawiczne kokietowa-, dać od niej, ażeby stała się jego ko- 
[nie kapryśnych klijentek, nie należy do chanką? 


DZ 


; M Łódź, 9 marca. 

W dniu dzisiejszym przyjeżdżają z Warsza- 
wy mili pięścarze belgiiscy, którzy jako repre- 
OE SE Ric jutro międzymiastowe 

sali Flharmoni r 
Ozómnea Poda li z reprezentacyjną 

Gwoździem tego niezwykle interesująco 
zapowiadającego się spotkania będzie wałka w 
wadze średniej pomiędzy nailepszymi peścia- 
rzani Belgji i Polski De Schrywerem i Chmie- 
lewskim. Będzie to spotkanie rewanżowe, zdyż 
pierwsza walka tych samych p ęściarzy stoczo- 
na w ramach sp)tkania międzypaństwowego 
Belgia—Polska zakończyła się zdecydowanem 
zwycięstwem świetnego łodzianina. Jutro Belg 
chce się zrewanżować. 

Drugim asem zespołu gości budzącym naj- 


Warszawa bije Brukselę 10:6 


Rothole pokonany przez Legranda 


Warszawa, 9 marca 
W Warszawie w węża do ostatnie- 
go miejsca gmachu cyrky rozegrany został w 
niedzielę międzynarodowy mecz bokserski po- 
między reprezentacjami Warszawy i Brukseli, 
Zwyciężyła reprezentacja Warszawy w stostin= 
ku W. P 

wadze muszej — Schellens przegrał z 
Rundsteinem przez techniczny k. o. # aa 
rundzie. Rundstein miał znaczną przewagę, a 
w drugiej rundzie, Belg znalazł się dwukrotnie 
na des ach. Sędzia wobec zbyt wielkiej prze- 
wagi Polaka, przerwał walkę, 

W koguciej — Legrand odniósł niespodzie- 
wane zwycięstwo nad Rotholcem. Belg miał 
znaczną przewagę w pierwszych dwuch rundach, 
w trzeciej Rotholc ostro finiszuje, ale nie wy- 
ster to już nawet do wyniku remisoweśgo. 

piórkowej — Rosenblum zwycięża Rege- 
ra, Z skutecznie punkty w zwarciu. 

W lekkiej — walka pomiędzy Vindee a Ko- 
złowskim zakończyła się po nieciekawym prze- 
biegu wynikiem nierozsitzygniętym, 

w półśredniej — Van lphen odniósł mało- 
przekonywujące zwycięstwo nad Janczakiem. 

W średniej — Pisarski odnosi: wysokie zwy 
cięstwo nąd Lasensem. i 2 

W wadze półciężkiej 0 Himpe remisuje z 
DOTY ciężki j-w 

ężkiej — Węgrowski pokonał niespo- 
dziewanie Robego, Belg, jak wiadomo, row 
sował w Poznaniu z Piłatem, to też powszechnie 
uważano, że młody zawodnik warszawski stoi na 
straconej zgóry placówce, tymczasem już w I-ej 
rundzie Węgrowski rusza ostro do ataku i do 
końca rundy nie oddaje inicjatywy. Pod koniec 
D an it A SWE NIECPER TED POOOYLERINO CA 


Zwycięstwo szermierzy 
K. S. Tramwajarze 


W dniu 7 marca rb, w lokalu Klubu Sporto- 
wego Tramwajarzy przy ul. Źwirki Nr. 4 odbył 
się mecz towarzyski szermierczy w szpadzie 
i szabli między Klubem Sportowym Pracowni- 
ków Elektrowni — Klubem Sportowym Tram- 
wajarzy, który zakończył się zwycięstwem 
tramwajarzy 20:12. 

W poszczególnych broniach wynik był na- 
stępujący: szpada — 10:6, szabla — 10:6. 

Zespół tramwajarzy składał się z następują- 
cych zawodników: Miller, Wojciechowski Jó- 
zef, Wciślik, Wróblewski i Janiak. 
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I SKŁADAMY KUPONY 


wielkiego konkursu sportowego „Expressu“ 


większe zainteresowan e jest reprezentant wagi 
koguciej Legrande, który dzięki zwycięstwu Jd- 


niestonemu w spotkaniu z Rotholcem i znako- 


mitej walce z Czortkiem stał się ośrodkien ogól 


nego zainteresJwania. Również i pozostałe wal- 

ki zapowiadają się niezwykle interesująco. 
W zw.ązku z meczem jutrzejszyin redakcja 

Expressu ogłosiła konkurs dla czytelników na 


odgadnięcie wyniku całego meczu Bruksela — 


Łódź | walki w wadze Średniej pomiędzy De 
Schrywerem i Chmiełewskim, 

Dla uczestników konkursu przeznaczyła re- 
dakcja szereg nagród, á mianowicie: 


Trzy nagrody pieniężne: jedna 10 oraz dwie 


po zł. 5—, bezpłatny bitet abonamentowy na 


mistrzostwa bokserskie Polski (trzydniowy), 10 


bezpłatnych biletów abonamentowych na mist- 


rundy Belg nadziewa się na cios Polaka i idzie 
na deski, 


że chce się podd 


o chwili wstaje i daje wyraźny znak;! 
ać, ale gong przerywa walkę. |po chwili opanowuje się, a w 


rzostwa bokserskie okregu oraz 5 powieści zna- 
nej autorki Łuczyńskiej „Przekleństwo wieków" 

Rozlosowanie nagród nastąpi bezpośrednio 
po meczu Łódź—Bruksela przy udziale przed- 
PRE redakcji „Expressu“ oraz Zarządu 

Każdy uczestnik konkursu musi posiadać pięć 
kuponów kolejnych. Kupony te należy dołączyć 
do kuponu głównego, który ukażał się w nume- 
rze niedz elnym. 

Po wypełnieniu kuponu głównego oraz ża- 
łączeniu kuponów, dających prawo iczestnicze- 
nia w konkursie, należy je przesłać do .edakcji 
„Expressu“ dziś do godz, 9-ei wiecz. 

Dla uczestników z prowincji; łódzkiej ważna 
będzie data stempla pocztowego. 


W trzeciej rundzie Polak posyła znowu Belga 
na deski, ale niesłychanie O Robe już 
ońcowej minu=* 


W drugiej rundzie Belg jest jeszcze nieco za- ;cie góruje nawet nad przeciwnikiem. Zwycią- 
mroczony i z trudem utrzymuje się na nogach, ;stwo przyznano zupełnie słusznie Polakowi. 


dopiero pod koniec rundy przychodzi do siebie, 
+00 


Stanisław Marusarz mistrzem Polski 


Skoki odbyły się na Hali Kondratowej 


Zakopane, 9 marca. 

W niedzielę w ramach narciarskich mi- 
strzostw Polski rozegrano konkurs skoków do 
res złożonego i otwartych konkursów sko- 

w. 
Skoki spowodu lepszych warunków atmo- 
sferycznych i śniegowych odbyły się na skocz- 
ni terenowej na Hali Kondratowej. Wyniki sko- 
ków o biegu złożonym wraz z punktacią w mi- 
strzostwie Polski w kombiiacji norweskiej są 
mastępiiące: zy 

1), Stanisław. Marusarz.skoki 54 1 55,5 m. łą- 
czna ifota-436 pki —— = 

2) Bronisław Czech skoki 52 i 49 m. łączna 
nota 448,5 pkt. 

3) Jan Dawidek skoki 40 i 42,5 m. łączna no- 
ta 408,9 pkt. 

4) Wawrytko St 33 i 31 m. łaczna nota 
396,6 pkt. 


radyk (ŚL K. N. Katowice), Marduła z Sokoła 
Zakopane i Mrowec (Sokół Zakopane). 

W konkursie otwartym skoków o mistrzo- 
stwo Polski l-sze miejsce zajał Stanisław Ma- 
rusarz mając skoki 57 i 58,5 m. nota 205, 2-gie 
miejsce Bronisław Czech — skoki 455 i 49 m. 
nota 203,3 3) Gewont z Sokoła zakopiańskiego 
skoki 37 i 57 m. nota 189,2. Zawodnik Kelh z 
Ogniska wileńskiego zajął 9-te miejsce skoki 
375 i 41,5 nota 169,7, Andrzej i Jan Marusarze 
oraz Orlewicz znaleźli Się ra dalekich miei- 


„scach, mieli bowiem skoki z upadkiem. 


Wyznaczony na poniedziałek 9 marca bieg 
narciarski na 50 kim o mistrzostwo Polski Zo- 
stał odwołany spowodu niemożności wynale- 
zienia odpowiedniej trasy wobec niepomyślnych 
warunków śniegowych. 

Natomiiast zapowiedziane na koniec bieżące- 
go tygodnia zawody w biegu ziazdowym i sła- 


Następne koleine miejsca zajeli: Fiedor ze! lomie doidą napewno do skutku. 


Śląskiego Klubu Narciarskiego z Katowic, Ha-l 


Porzżkki UT E ZESG 


Trzy mecze gpiłisaansice ww Łosizi 


Łódź, 9 marca. 

W dniu wczorajszym odbyły się w Łodzi 3 
towarzyskie mecze piłkarskie, wyniki któryci 
były następujące: 3 

ŁKS (Liga) — ŁTSG 3:1 (2:0). Ligowcy 
wystąpili w składzie: Piasecki, Karaś, Gałecki, 
Pezza I, Welnie, Tadeusiewicz, Miller, Gatkie- 
wicz, Lewandowski, Sowiak i Król. Po przer- 
wie Sowiaka zastąpił Herbstreich, Pezzę I je- 
go brat Pezza ll, zaś Tadeusiewicza Osiecki. 

ŁKS narzucił w pierwszej połowie dość o- 


Zespół Klubu Sportowego Pracowników E-jstre tempo uzyskując zdecydowaną przewagę. 


lektrowni: 
Wolski, 


Barnicki, 


++ 


w 
Mistrzostwo wewnętrzne Policyjnego Klubu 
Sportowego (floret, szpada i szabla) odbędzie 
się w dniu 14 i 15 marca rb. w lokalu Klubu 
Sportowego Tramwajarzy o godz. lStei w so- 
botę i o godz. 10-ef w niedziele. 


Na boiskach piłkarskich 


W dniu wczorajszym odbył się w kraju ca- 
ły szereg meczów piłkarskich, wyniki których 
były następujące: 

Na Śląsku: Ruch (ligowy) — BSSV 6:1, Dąb 
— IFC: (Katowice) 2:2, Śląsk (Liza) — Czer- 
wionka 3:1 AKS (Chorzów) — PKS (Katowi- 
ce) 3:3, 06 Katowice — Czarni 2:2. 

W Krakowie: Cracovia — Rożdżeń 4:0 (3:0), 
Wisła — Zwierzyniecki 4:1 (1:1), Garbarnia— 
Makabi 1:0 (0:0). 

We Lwowie: Pogoń — Ukraina 7:1 (3:1), 
Hasmonea — Lwowianka 6:1 (6:3). 

W Warszawie: Warszawianka—Pwatt 4:1 
(1:0), Legia — Sarmata 4:1 (4:1). Orkan — 
Skra 7:2 (2:1). Polonia — Gwiazda 3:0 (1:0). 

W Poznaniu Warta — HOP 6:4 (1:4), Le- 
gia — Pogoń 5:2. 


Porażka Garbarni na Siąsku 


Katowice, 9 marca. 
Ligowa Garbarnia bawiła w niedzielę w 
Knurówie (na Śląsku). gdzie rozegrała miecz z 
miejscową Concordią, przegrywając 2:5 (1:2). 


Prażanowski, Rajment,| Prowadzenie dla ŁKS-u zdobył z dalekiego 


strzału Welnic. Sędzia uznał bramke niesłusz- 
nie gdyż piłka odbiła się o poprzeczkę, 

Drugą bramkę ŁKS uzyskał po ładnym ata- 
ku ze strzału Gątkiewicza, któremu piłkę wysu- 
nął Miller. Do przerwy padają jeszcze dwie 
bramki dla ŁKS-u, których iednak sedzia nie 
uznaje. Raz piłkę wybił bramkarz ŁTSG w mo- 
mencie kiedy piłka była już za linia bramko- 
wą, a raz Sędzia uznał, że bramka padła z po- 
zycii spalonej, 


Po przerwie po ładnym przeboju trzecią 


bramkę dla ŁKS-u zdobył Lewandowski. Te- 
raz ŁTSG zabiera się energicznie do pracy, 
gra się zaostrza. 

Po jednym z ataków ŁTSG sedzia dyktuie 
za faul rzut wolny na korzyść ŁTSG. z które- 
go Królewiecki zdobywa honorowa bramkę.-- 
Następnie gra wyrównuje się, jednak wynik 
3:1 dla ŁKS-u nie ulega już do końca zmianie. 
U zwycięzcy dobra była pomoc i Lewandow- 
ski w ataku, zaś w ŁTSG wyróżnili się Miko- 
łajczyk i Triebel na obronie oraz Voigt w ata- 
ku. Sędziował p. Naporski. 

WIMA — UNION-TOURING 3:1 (2:0). Tu- 
ryści wystąpili z rezerwami i ustępowali prze- 
ciwnikowi pod względem szybkości i zgrania. 
W  pierwszei połowie gospodarze przeważają 
zaś po przerwie gra się wyrównuje. Bramki 
dla Wimy zdobyli Lećmiński, Uptas i Lenart, 
zaś dla UT prawy łącznik. 

Trzeci mecz w Łodzi odbył się na boisku 
Widzewa między robotniczym Widzewem a 
B-klasową drużyną K. P. Ziednoczonę. Mecz 
pomimo wysiłków obu drużyn zakończył się 
niespodziewanym wynikiem remisowym 3:3. 


Geyer—Zjednoczone 10:6 


Interesujący drużynowy mecz piięściarski 


Łódź, 9 marca. 

Mecz towarzyski Geyer — Ziednoczone, za- 
kończył się zasłużonem zwycięstwem bokse- 
rów Geyera w stosunku 10:6. Niespodzianką 
meczu było zwycięstwo Mikołajczyka (G) nad 
Cyranem (Zi.). Niemal wszystkie walki były b. 
ciekawe. 

Wyniki techniczne były następujące: w wa- 
dze muszej (Usielski (Zi.) po nieciekawej wal- 
ce zremisował z Adamiakiemi (Zi), w wadze 
koguciej Augustowicz (G) wygrał przez tech- 
niczne k. o. w Il-ei rudzie z Zasiną (Zi.). Se- 
dzia wobec zbyt wielkiej przewagi Augustowi- 
cza przerwał w ll-ei rundzie walke. W wa- 
dze piórkowei Kulibabka (G) pokonał wysoko 
na punkty Szczecińskiego (Zi.) i Kiiewski (Zi.) 


Obie bramki dla Garbarni zdobył Woźniak. | zremisował po ładnej walce z Woiciechowskim 


(G). Kijewski był bardziej agresywny i czę- 


ściei trafiał, jednak technicznie nieco lepszy 
był Wojciechowski. Wynik remisowy jest 
szczęśliwy dla Woiciechowskiego. W wadze 
lekkiej Zbierski (G) osiągnął wynik remisowy 
z Michalakiem (Zi.) Zbierski miał lekką prze- 
wagę i zasłużył na niewysokie zwycięstwo. — 
W drugiej parze wagi lekkiei Mikołaiczyk (G) 
pokonał zasłużenie na punkty Cyrana (Zj.) Mi- 
kołajczyk zastosował dobrą taktyke utrzymu- 
jąc przez dwie rundy walkę na dvstans. Pierw= 
sze dwie rundy należały do Mikołajczyka, — 
trzecia była równa. W wadże półśredniej Sta- 
nikowski (Zi,) pokonał po zażartei walce na 
punkty dobrze dysponowanego Gawina (G), w 
wadze średniej Ostrowski (G) zremisował z nie 
co słabszym technicznie Bartosikiem (Zj.) Sę- 
dziował w ringu p. Milsza 


p R A Z A W 


a W W Z Z Z I ŚŚ O Z Z. O e w w a e 


Kucharski w Poznaniu 
Poznań, 9 marca. ` 
W dniu wczorajszym Kucharski startował 
w zawodach lekkoatletycznych w Poznaniu, któ 
re odbyły się w hali krytej. Kucharski wygrał 
bieg 500 mtr. w czasie 1.142 i bieg 1000 mir 
w czasie 2.51,2. W tym ostatnim biegu tuż za 
Kucharskim przybiegł Janowski w czasie 251,6: 


Warszawski A.Z.S. 


mistrzem w siatkówce nań 


Częstochowa, 9 marca 
W sobotę i w niedzielę odbyły się w Czę- 
stochowie finałowe rozgrywki o zimowy: puhar 
P.Z.G.S. w siatkówce pan. 
W wyniku 2-dniowych walk zwyciężył war 
szawski A.,Z,S. k 
2) Osza — Kraków, 


3) Gryf — Toruń, 
4) Związek Strzelecki — Lwów, 
55H. K. S — Łódź, f 


6) S. N. T, — Częstochowa, 


Obsada meczu 
Skoda—IKP 


Wydział spraw sędziowskich PZB wyzna- 
czył iuż obsadę sędziowską ra niedzielny mecz 
bokserski Skoda — IKP o drużynowe mistrzo= 
stwo Polski. W ringu sędziować bedzie red. 
Wiener z Katowic, na punkty pp.: Bielewicz 
(Poznań) i Lick (Pomorze). 


Sukcesy Jędrzeiowskiej 


Mentona, 9 marca 

Jędrzejowska odniosła w sobotę dalsze trzy 
sukcesy w spotkaniach tenisowych, a miano- 
wicie, 

W półfinale gry pojedyńczej pań Polka po- 
nownie pokonała znaną Angielkę Stammers po 
walce bardzo zaciętej w stosunku 6:4, 8:6. 

W finale Jędrzejowska grać będzie z Fran- 
ctiską Belliard. 

W półfinale gry podwójnej Jędrzejowska w 
parze z Angielką Moel pokonała dobrą parę 
angielską Stammers — Satterwhite 6:4, 7:5. 

Wreszcie w ćwierćfinale gry mieszanej Ję- 
drzejowska w parze z Niemcem Lundem poka- 
nała parę angielską Weekes — Hilliard po za- 
ciętej walce 6:2, 3:6, 7:5. 


Dwa mecze 
lekkoatletyczne w Pabjanicach 


W- Pabianicach odbyły się w dniu wczoraj- 
szym w krytej hali dwa mecze lekkoatletycz= 
ne; w konkurencji męskiej Kruscheender — So- 
kół (Łódź) i w konkurencji żeńskiej Krusche- 
ender — Zjednoczone. 

Mecz KE — Sokół zakończył sie zwycię- 
stwem pabianiczan w stosunku 81:65. Wyniki 
były następujące: bieg 25 mtr. 1) Łyszkowski 
(KE) 3.6 sek, 2) Hein (KE) 30 mtr.. płotki 1) 
Maciaszczyk (Sokół) 5 sek.. 2) Piechowski (K. 
E.), 1000 mtr. 1) Lach (KE) 2.59,4 (dobry czas) 
przed Stefańskim (KE). Skok wdal: 1) Rybak 
(KE) 6.34 mtr. przed Maciaszczykiem 6.04 mtr. 
Skok wzwyż: 1) Maciaszczyk i Szmidke no 
1.55 mtr. Trójskes: 1) Maciaszczyk 12.22 mtr, 
przed Rybakiem 12.05 mtr. Kula: 1) Lindner 
(Sokół) 11.38 mtr. przed Rybakiem 11.31 mtr. 

Mecz kobiecy Kruscheender — Ziednocza- 
ne zakończył się minimalnem zwycięstwem K. 
E. w stosunku 92:91. Wyniki były następujące: 
bieg 25 mtr. Guzińska (KE) 42 s. przed Mi= 
chalczewską. 30 mtr. płotki: 1) Plucińska (KE) 
5.6 przed Materzanką (Zi.), bieg 300 mtr. $) 
Wodzicka (Zj.) 56.6 sek. przed Zuchówną (KE). 
Skok wdał: 1) Materzanka (Zi.) 4.12 mtr, przed 
Michalczewską 3.19 mtr. Skok wzwyż: Michał 
czewska i Materzanka po 1.25 mtr. Tróiskok « 
miejsca: 1) Michalczewska 6 mtr. przed Zuchów 
ną 5.80 mtr. Rzut kulą: 1) Plucińska (KE) 8.82 
mtr. przed Łątkówną (KE) 7,93 mtr. Dysk z 
miejsca: Plucińska 22.39, mtr. przed Skwere- 
sówną 20.78 mtr. W meczach startowało ogó- 
łem 19 zawodników i 13 zawodniczek. 


Pięściarze IKB 


zwyciężają w Krakowie 


W niedzielę wieczorem odbył się w Krako- 
wie mecz bokserski pomiędzy  Śląskimi K.B. z 
Świętochłowic a KSEOWYKA Wisłą. Zwyciężyli 
ślązacy 9:7. 

Mecz wywołał dość znaczne zainteresowa- 
nie ze względu na zapowiedziany pojedynek 
SŚwirka z Mieczysławskim. Spotkanie zakończy- 
ło się wynikiem remisowym, przyczem pierwsza 
runda wykazała punktową przewagę Mieczy- 
sławskiego, natomiast w ostatniej krakowianin 
nadział się na ciosy Ślązaka i w tym okresie 
ustępuje mu wyraźnie. Niemniej remis nie 
krz zi Świrka ze względu na punktową prze- 
wagę  Mieczysławskiego w pierwszych dwuch 
startach. 

Wyniki w innych wagach przedstawiają się 
następująco: 

uszczyk zwycięża Przewdzinka, Jarząbek 
wygrywa z Bałuckim, Pinta wypunktował Ho- 
łysta, Moszkowski odniósł zwycięstwo nad 
Knitzem, Ziętkiewicz przegrał z Kłodą, Żbik 
pokonał Piecha, Lange wreszcie zwyciężył Pa- 
szkiewicza. 
pe T nar EFEZIE ZE TAC STUDY | 

Towarzyski mecz bokserski Taifun—Bar 
Kochba, który odbył się w sali Teatru Popular- 
nego, zakończył się wynikiem 6:6. Odbyło się 
sześć walk, przyczem każda z drużyn odniosła 
po trzy, zwycięstwa. 


chł 


W jednem z pism ukazało się następujące 
ogłoszenie; 

— „W dniu wczorajszym kupiłem w pew- 
nym sklepie spożywczym kilo cukru, W domu 
przekonałem się, że cukier był do połowy zmie- 
szany z piaskiem. Właściciel sklepu o którym 
mowa, zechce mi jutro przesłać pół kilo czy” 
stego cukru, w przeciwnym bowiem razie będę 
zmuszony nazwisko jego ogłosić w gazecie", 

Jeszcze tego samego dnia nadawca ogłosze- 
nia otrzymał 40 kilo cukru z 80 różnych skle- 
pów w jego dzielnicy,. 

** 

W jednem z państw południowo-amerykań- 
skich obrano nowego prezydenta. 

Jak chce zwyczaj, odbyła się tam wielka 
maniłestacja, w czasie której oddano 21 strza- 
łów armatnich na cześć nowego władcy, 

Po manifestacji spotyka się dwóch oby- 
wateli: 

— No, jak tam parada?.. Udata sie? 

— Nie. 

— Dlaczego?,,, 

— Oddali 21 strzałów i w prezydenta, psia- 
żość, nie trafili,,, 

** 

Pan Teofil był w Paryżu, W gronie przy: 
jaciół opowiada o życiu emigrantów rosyjskich 
w stolicy Francji, 

— To poprostu nie do wiary, Każdy port- 
jer to dawny generał, każdy stróż conajmniej 
pułkownik, każda żebraczka to księżna, której 
dawniej kłaniało się do ziemi pół Rosji, a byle 
kundel to dawniej w Rosji był rasowym char- 
tem]... 

+* 

Kac i Kotek siedzą w kawiarni i piją kawę. 

— O czem pan tak myśli, panie Kac?... 

— Myślę o tem, że kawa to jednak bardzo 
dziwny napój... 

— Dlaczego? 

— Bo pomyśl pan sam,, Najpierw się ją 
pali, żeby była czarna, potem się dolewa mleka, 
żeby była biała.. Najpierw się dodaje cykorję, 
żeby była gorzka, potem sypie się cukier, żeby 
była słodka.. Wkońcu ją się gotuje, żeby była 
gorąca, potem się na nią dmucha, żeby była 
zimna, czy ona nie może zwarjować?ł,,- 

EJ 
LJ 

W szkole powszechnej nauczyciel zwraca 
slę do jednego z uczniów: 

— Co człowiekowi jest potrzebne do życia 
prócz powietrza?,,, 

— Dobry sublokator„. 
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9.111 


B, sułiaa Alarokka Mulay Hafild był obecny w Paryżu na święcie Bajramu, 


w czasie którego złożono ofiare z dwuch baranków. 


Jerzy II, król Grecji, wygłosił wielką mowę tronową na otwarciu parlamentu. 


WSO 


Codzienna nowelka „Exoressu” 
z ab A 


Przed nędznym,  iednopiętrowym, 
drewnianym domkieni zatrzymała się 
wspaniałą, błękitna limuzyna. 

Wysiedli z niej dwaj mężczyźni. 

Jeden z nich był znanym amerykań- 
skim miljonerem, Edwardem Damme- 
rem, drugi zaś jego osobistym sekreta- 
rzem, Ferdynandem Strolchem. 

— To tu powiedział Dammer, 
zatrzymując się przed furtka. 

Strolch rzucił okiem na mały szyl- 
«zik, wiszący nad oknem: 

Jakub Niklas, szewc. 

Milioner zadzwonił. 

Po chwili otworzono mu furtkę. 

Obaj mężczyźni ujrzeli zgarbionego, 
nędznie odzianego starca. 

— Czy pan jest właścicielem tego 
domku? — spytał go Dammer. 

— Tak jest. Czego panowie sobie 
życzą? 

— Chcielibyśmy z panem omówić 
pewną ważną sprawę. 

Stary szewc wprowadził ich do ma- 
tei, wilgotnej izdebki. 

Posiadał on zaledwie jedno krzesło, 
które zajął milioner. Strolch musiał u- 
siaść na łóżku. ? 

— Od trzech miesięcy odbywam po- 
dróż po Europie — rozpoczął Dammer. 


— Wczoraj przyjechałem dó mia- 
. steczka. Nie byłem tu nigdv. Ale 
mój ojciec bardzo wiele mi opowia- 


dał o swych młodzieńczych latach, któ- 
re tutaj spędził. Mieszkał on właśnie 
w tym domku, który ieraz należy do 
pana. 

— Być może odparł mu stary 
szewc: oboietnym głosem. — -Ten dc- 
mek poprzednio należał do moich teś- 


SZEWC 


| ciów, którzy już dość dawno nie żyją 
Nie wiem, od kogo go kupili. 

— Ale ja wiem uśmiechnął się 
milione". -- Mój ojciec iuż równeż rie 
| żyje. Opowaadał mi bardzo wiele 0 
(tym domku. Za pieniądze, które otrzy- 
mał przy sprzedaży, kupi! bilet okręto- 
wy. Gdy przybył do Ameryki. nie miał 
ani grosza przy duszy, Przez wiele lat 
klepał biedę. Aż wreszcie sie wybił. 
Założył małą fabryczkę wody sodowej, 
która sczasem znakóm'cie sie rozwinę 
la. Po piętnastu latach ojciec mój był 
milionerem. Gdy umierał. posiadał 


w swym majątku przeszło pięć milio- 
nów dolarów. 

Stary szewe Spozgiądar niechętnym 
wzrokiem na swych gości. 

— Jestem bardzo zajęty — odezwa! 
się. Muszę pracować. Obiecatem 
kije ntewi, za godzinę mu adeślę 
buty. 

—- Nie będzie pan. więcej naprawiać 
butów! — xŚśmiechnął się Dammer. — 
Ctrzyma pan ode mnie Ż6 tysiscy lo- 
larów. 

-- 20 tysięcy dolarów? 

zawołał Niklas. 
Ojciec mój przed samu Śmiercią 
prosił mnie, abym sprowadził do Ame- 
ryki domek, w którym cu sie wycho- 
wał * nstawił go w naszym parku. Chcę 
więc cd pana odkupić tę chatkę. Są- 
dzę, że jest ona warta najwyżej sto do- 
larów.. Ale ja panu dam 20 tysięcy. 

-= Nie sprzedam odpowiedzial 
mu stanowczo stary Szewc. 

— Nie sprzeda pan? Dlaczego? 


że 


ża có? -—— 


p ny 


| - Dlatego, że mieszkam tu od piet-| 
|nastu lat. Tu pragnę umrzeć. Nie mam 


SE 


rodziny, nie mam. nikogo. 
to dla mnie wszystko. Cóż mi po pie- 
niądzach? 

— Ależ zastanów się pan — przer- 
wał mu miljoner. Przecież pan 0- 
trzyma 20 tysięcy dolarów. Będzie 


| 


Nr. 69 


MODEL POMNIKA KRÓLA ALBERTA 
I-go w BRUKSELI. 
Św Li 


W Brukseli stanie niebawem monunen= 
talny pomnik bohaterskiego króla Bel- 
gów Alberta I-go. Prace konkursowe, w 
których biorą udział artyści rzeźbiarze 
b. wojskowi, zostaną wykonane w Pa- 
tacu Sztuk Pięknych w Brukseli. Zdję- 
cię nasze przedstawia jeden z tych mo- 
deli, dzieło artysty Depelsenaere. 


REPPEZE FRETEPETO E 
URATOWANI BOHATERZY POLARNI 
IDZ P aa, S Aaa w” 


y 


Dwai lotnicy polarni Ellsworth i Kenyon 
którzy zaginęli na biegunie południo= 


UAAR | VY uratowani zostali przez statek 


„Discovery II". 
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Ten domek | botnych — powiedział wzruszony bur- 


mistrz. — Pan jest szlachetnym czło- 
wiekiem. 

Burmistrz udał się natychmiast do 
starego szewca. 


Jego rozmowa z Niklasem trwała 


pan mógł wyjechać do jakiejś klima-j prawie godzinę. 


tycznej miejscowości i zamieszkać w 
sanatorium. 
już żyć z renty, a nie ciężko charować. 

— A ja wolę moją prace i mój də- 
mek.... 

— Dam panu 25 tysięcy dolarów — 
cenerwował się Dammer. — Nawet 30 
tysięcy. 

— Nie sprzedam za żadne pieniądze! 

— To pańskie ostatnie słowo? 

— Tak... 

Dammer spojrzał na swego sekreta- 
rza. 

— Chodźmy — szepnął Strolch. 

Po chwili, nie żegnając sie ze sta- 
rym szewcem, wyszli z izdebki. 

— Czy ma pan jakiś plan. panie 
Ferdynandzie? — spytał milioner swe- 
go sekretarza. 

— Tak jest. Poiedziemy do burmi- 
strza. On musi załatwić tę sprawę. 

Po kilkunastu minutach Dammer -i 
Giroleh znaleźli się w gustownie urzą- 
dzonym gabinecie głowy miasta. 

Burmistrz był «bardzo poruszony ich 
wizytą. 

Dammer opowiedział mu o swej roz- 
mowie ze starym szewcem. 

— To doprawdy niesłychane — de- 
nerwował się burmistrz. — Ten stary 
głupiec musi pańu sprzedać domek! 

— Chciałem jeszcze dodać — odez- 
wał sie Dammer — że jeżeli pan wply- 
mie na Niklasa, zaofiarnię na rzecz bez- 
robotnych 20 tysięcy dolarów. Sądzę, 
że w miasteczku jest dużo ludzi, któ- 
tym przydadzą się te pieniadze. 

— Dziękuję panu w imieniu bezro- 


W pańskim wieku należy i sposób 


Á 


, tlumaczonego 
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Burmistrz początkowo w łagodny 
starał się wyperswadować 
szewcowi, że powinien przyjąć nie- 
zwykłą propozycję, a gdy to nie po- 
mogło, począł mu grozić. 

Niklas był nieugięty. 

— Nie sprzedam za żadne skarby 
świata — mówił. 

Burmistrz szalał z wściekłości. 

Gdy wreszcie zrozumiał. że nie da 
sobie rady z Niklasem. opuścił jego nę- 
dzne mieszkanko. 

W godzinę później przed domkiem 
poczęły się gromadzić tłumv bezrobot- 
nych. 

Dowiedzieli się, że wskutek mewy- 
oporu starego szewca 
nie otrzymają pieniędzy i poczęli wzno- 
sić pod jego adresem grożne okrzyki. 

— Zdemolujemy ci chałupe. jeśli jej 
nie sprzedasz amerykanmowi! — .wo- 
tali. 


Stary Niklas obudził sie. 
Otworzył oczy i ze dziwieniem po- 
czął rozglądać się dokoła. 

Leżał na: golej ziemi. 

Było mu zimno. 

Powoli powracał 
czyw istości. 

Amerykanin, dolary — to był, nic- 
stety. tylko piękny sen. 

Wczoraj rano Niklasowi sbrzedano 
za długi jego mały, ukochany domek. 

Nieszczęsny starzec stracił dach nad 
głową i znalazł się bez środków do ży= 
cia. Dol. 


do smutnej rze- 
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